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Relitor Szkoły Głównej. — Rada Wydziału Lekar- 
skiego Szkoły Głównej, do rozprawy na medal złoty lub 
srebrny na rok akademicki 1868/9; wyznaczyła dla stu- 
dentów temat osnowy następującej: „Wykazać za pośre- 
„dnictwem, doświadczeń: czy przy wytwarzaniu się ko 
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c, WWarezzów a, 
dćmka 9 t49) Cze: wea 

Monarsze podziękowanie. —  Najjaśniejszy Pan 
oświadczył Monarsze podziękowanie członkom rady wo- 
jsnnej : jenerałowi artylerji Jakowlewowi i jenerał-ad- 
jutantowi. Szwarcowi i Monarsze zadowolenie jeneral- 
lejtnantom;: naczelnikówi miejscowych wojsk ókręgu 
wojennego petersburgskiego Szwebsowi, i członkowi są- 
du -głównego wojskowego hrabiemu Stwersowi, jene- 
rał-majorom: zostającym przy głównym zarządzie inży- 
nierji Szestakowowi, w artylerji konnej polowej Bur- 
mejstrowiRadoszkowskiemu, i liczące się w batalic- 
nach eaperów podpułkownikowi Semenowowi —- za po“ 
żyteczne ich prace w przedmiocie projektowania i pobu- 
dowania Najwyżej zatwierdzonych w:orów wozów tabo- 
ru szpitalnego i lazaretowego, tudzież sporządzenia pro- 
jektu przepisów 0 szpitalach i lazarctach wojskowych. 
(Rus. Inw.) ą 

*KJLETON DZIENNIKA WARSZA WYSKIKGO. 
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Teatra Warszawskie. 

-j f Dnia 7 (19) czerwca. 

Artyści francuzcy, zakończyli już szereg swoich 
przedstawień, . a zakończyli je pomyślnie, gdyż pod- 
się dość licznie, a raz nawet, na benefis p. Luguet 
zajęła wszystkie prawie pryncypalne miejsca. 
głównym powodem takiego napływu widzów była 
chęć zobaczenia wybornej sztuki p. Dumasa (syna) 
„Demi monde”, meznanej dotąd na scenie warszaw- 
skiej, a. która wytrzymała 300 przedstawień w Pary- 
żu, zawsze pełnych. O ile nam wiadomo „Pół świat” 
ukaże się na scenie tutejszej w.polskim' przekładzie — 
zapewne jednak nie tak rychło jeszcze. 

Na scenie Rozmaitości przedstawiono dwukrotnie 
już „Sidła”, komedyjkę jedno-aktową, napisaną zrę- 
cznie przez p. Pawła Dhornoys a przetłómaczoną 
z niemniejszą zręcznością przez znanego aktora i ar- 
tystę p. Jana Chęcińskiego. — „Sidła należą do tych 
efemerycznych płodów, w jakie obfituje obecnie re- 
pertuar sceny francuzkiej. Przeznaczeniem takich 
sztuk jest zjawić się kilka razy na scenie, napełnić 
kasę teatralną, dać dobry i łatwy zarobek autorowi— 
aktorom sposobność do uzupełnienia w grze tego na 


czas ostątnich reprezentacij publiczność gromadziła | 


Może , 


— Kursa monet. — Z obwodu | Kancelarji Wydziału: Lekarskiego, najpóźniej w. dniu 6 
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DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 

dnia 7 (29, Czerwca. 

Stan rzeczy w Serbji dotąd jest niewyjaśnio - 
ny. Lud jest spokojny, a namiestnictwo tymcza- 
sowe w nowej proklamacji dziękowało mu za 
porządek i spokojność podczas pogrzebu księcia, 
zachęcając go do wytrwania na tej drodze. Ale 
į areszto s ania nie ustają. O biegu sprawy przeciw- 
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~ | ko mordereom i ich wspólnikom, których liczbę 


, podawał Wandererna 30,a do których rzędu za- 
ŻE i siostrę Aleksandra Karagieorgiewicza, 


się, aby rodzina Karagiergiewicza na zawsze wy- 
gnana zostaża z Serbji i aby kościół rzucił na 
nią klątwę, Duchowieństwo w Grodszka już te- 
mu ostatniemu życzeniu uczyniło zadosyć. Na: 
leży się spodziewać, że rząd tymczasowy, który 


mać przez niedługi: przeciąg czasu do chwili ze- 
brania się skupczyny. 


domość, jakoby Austrja postanowiła skon- 
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czem zbywa sztuce, a publiczności wreszcie, sprawić 
Najwięcej tu jednak zależy od 


prawdziwą rozrywkę. 
j gry artystów, którzy obowiązani są cieniować delika- 
| tnie nawet niekiedy uie dość wydatne tło akcji, aże- 
| by całość sztuki sprawiła pożądany efekt. 
miat to dobrze tłómacz „,Sideł”, gdyż obsadził je ta- 
| kiemi jak pani Bakałowicz i Rychter zaakomitościa- 


tarkiewicza, młodego artystę, który wrodzone zdol- 
ności pomnaża i rozwija ciągle, sumienną pracą. 
Może badając a raczej cedząc ściśle charakter roli 
| Margrabiny Breuilles, przyszlibyśmy do przekonania, 
| że rola ta nie zupełnie przypada do wrodzonego u- 
, sposobienia p. Bakałowiczowej; że wymaga ona od 
| artystki pewnych nawyknień i ódcieni charakteru, ja- 
kich nie posiada utalentowana prima dona komedji 
| warszawskiej lecz p. Bakałowicz ma taki ogromny 
zasób talentu i taką łatwość w pojmowaniu i studjo- 
, waniu najróżnorodniejszych nawet ról, że każdy po- 
_wierzopy jej charakter odtworzyć szczęśliwie zdoła. 
Dowodem tego są jej wyższej dramatyczności role 
' w „Pożarze klasztoru”, w „Montjoye” i w „Synie Gi- 
| boyera”, lub czysto sąlonowa postać Berty w „Forte- 
pianie”, który po głębszych studjach i pracy, artyst- 
ka ta przedstawia z takiem już dziś powodzeniem. 
Dla tego i postać zimnej choć zalotnej margrabiny 
| de Breuilles w „Sidłach” wyszła zwycięzko pod sta- 
ranną, wycieniowaną doskonale grą ulubionej artyst- 


| Rektor Szkoły Głównej.— Uczniowie, którzy ukoń- 
czyli kurs gimnazjalny i pragną przejść do Szkoły Głó- 
wnej na rok naukowy 1868/9, cbowiązani są zgłosić się 
do zapisu pomiędzy 10 (22) Sierpnia a 1 (13) Wrze- 
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dotąd nie niewiadomo, ale naród serbski domaga 


dał już tyle dowodów energji, potrafi ją utrzy- 


Dla tego nieprawdopodobną wydaje się wia- 


centrować wojska na granicy serbskiej, z obawy 
aby jej poddani serbowie nie wzięli udzłu w roz- 
ruchach gdyby takowe wynikły w księztwie Ser- 


Zrozu- 


mi scenicznemi, a przydał im nadto ku pomocy p. Ta- 


` Prenumerata w Warszawie rocznie rer, 8,—Półrocznie tsr, 4. — Kwartalnie rsr. 2 
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Miesięcznie kop. 89. 


bji. Dla przeszkodzenia temu dostateczne Są 
wojska znajdujące się w tamtych stronach; na“ 
paści ze strony Serbji, Austrja obawiać się nie 
może. 

Pospiech z jaki izba panów wiedeńskiej ra- 
dy państwa zatwierdza uchwalone przez izbę 
deputowanych prawa, wskazuje jak pożądanem 
jest zamknięcie posiedzeń tej rady. 

Dzienniki francuzkie nie zgadzają się z sobą 
co do przyczyn rozruchów jakie miały miejsce 
w departamencie Charente, gdzie w kościołach 
niszczono obrazy i prześladowano duchownych, 
posuwając się do obelg czynnych, pod pozorem 
przeszkodzenia przywróceniu dziesięcin i praw 
feudalnych. Dzienniki urzędowe utrzymują, że 
włościanie podburzeni do tego byli przez prze- 
ciwników rządu, co jednak mniej jest prawdopo- 
dobnem, gdyż te gwałty popełniano przy okrzy - 
kach: „Niech żyje cesarz!” Dzienniki kleryka|-. 
ne dowodzą, iż jest to następstwem przeciska- 
nia się materjalizmu panującego w wyższych sfe- 
rach do warstw niższych. Journal des Débats 
uznaje oba te mniemania za błędne i sądzi, że 
rozruchy włościan są następstwem przewrotów, 
jakie miały. miejsce we Francji od lat 80, i nie 
zrozumienia przez włościan obecaej- walki po- 
między kierunkiem- klerykalaym a racjonali- 
zmem. j 

Parlament angielski odrzucił wniosek roztrzą- 
śnienia zażaleń Nowej Szkocji na nową stawe 
kanadyjską, W samej Kanadzie obawiają się. 
wkroczenia fenienów, z terytorjum Stanów Zje- 
dnoczonych.  Grłoszą, że na ten raz ma wkro- 
czyć 30,000-na armia, a fenieni nie spodziewa- 
ją się, aby ich zamiary krzyżował rząd washing- 
toński, potrzebujący głosów irlandczyków przy 
przyszłych wyborach. Jakkolwiek wieści te zda- 
ją się przesadzonemi, rząd kanadyjski przedsię- 
wziął właściwe środki ostrożności. 

Stronnictwo radykalne nie może się uspokoić 
po porażce, jaką dla niego stanowiło uniewin- 


'nienie Johnsona i usiłuje wszelkiemi środkami 
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ki—szczególniej też od chwili gdy w sercu jej budzi 
się i opanowywa ję przebojem prawdziwe uczucie dla 
Henryka de Nanjac, grze pani Bakałowicz nic zarzu- 
cić nie można. —Tiudno a nawet niepodobna było 
znaleźć właściwszego przedstawiciela postaci Barona 
de Nanjac jak p. Rychter. Pierwszorzędny ten ar- 
tysta, posiadajacy tak potężny zapas talentu i do- 
świadczenia, opatrzony, wyższą inteligencją i ukształ- 
cony umysłem, traktuje łatwo choć nigdy lekko, ta- 
kie bagatelki jaką jest rola starego, nie wyleczonego 
| jeszcze z zalotności barona. P. Rychter zrozumiał 
| od razu, że główne, jedyne nawet zadanie jego ro m 
| „Sidłach” zależy na dokładnem uwydatnieniu Cro 
bnych niuansów w dykcji, grze rysów i w padne 
| zumie się że użył tych wszystkich ATTA ar 
| nie i skutecznie bez wysilenia nawet. P. Stora 
wicz najszczęśliwiej uposażony został Kdłach ħaj- 
gdyż charakter Henryka de Nanjac w BŁ (ak J 
wydatniej określony został. | Skorzy8 ak po- 
: żę : młodyi zdolny artysta, a od- 
myślnej okoliczności, młocy o wanie w psiarni i 
cień przegradzający jego zami owani psiarni i ło- 
i ? - jącej jego serce 4 
wach od: namiętności OSB vł ; R 
prowadził nader umiejętnie. srebra I natura 
w tej transformacji SEN eru miodzieńca. Nie ma- 
jąc już za co pochwalić Notarjusza wchodzącego ex 
oficio do tej komedji, oddamy za to słuszność p. Chę- 
cińskiemu za łatwy, potoczysty i żwawy przekład tej 
drobnostki, która jednak przyczyniła się bardzo do 


, 
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unieważnić wyrok senatu; w tym celu w sena- 


cie postawiony został wniosek co do konstytu- 
cyjnej odpowiedzialności senatorów za głosowa- 
nie w procesie Johnsona. — Wyznanie wiary, 0- 
głoszone przez jen. Granta, 0 którem szczegóły 
znajdą czytelnicy pod właściwą rubryką, z po- 
wodu swej niezawisłości, niezadowolni zapewnie 
konwentu w Chicago, który uchwalił jego kan- 
dydaturę na prezydenta. —Sądy w Stanach Zje- 
dnoczonych mie Śpieszą się z procesem Jefier- 
sona Davisa, który po tylokrotnych odraczaniach 
znów został odroczony do listopada, i to może 
nie ostatni raz. 


W Meksyku trwa wojna domowa. Jenerał 
Marquez jednak, którego z powodu jego prote- 
stacji przeciwko oskarżeniu o zdradzenie Ma- 
ksymiljana, podejrzywano o zamiary przyłącza- 
nia się do imperialistów i odbudowania cesar- 
stwa-z zachowaniom sobie rejencji, wydał z Ha- 
wanny proklamację, oświadczającą, iż zupełnie 
się usuwa od życia publicznego. — Pomiędzy 
Peru i Chili, które dotąd w przymierzu działa- 
ły przeciwko Hiszpanji, przewidywana jest woj- 
na, którą można uważać za wojnę domową. 


Kiedy z brazylijskiego źródła donoszą, że Ko- | 
mendant twierdzy. Humaita, oblężonej już ze. 


wszystkich stron, został wezwany do poddania 
się, z paragwajskiego źródła zapewniają, żewoj- 
ska brazylijskie, wysłane do zajęcia Chaco, zo- 
stały pobite przez paragwajczyków, a posiłki 
wysłane przez Lopeza do Humaity i Nuevos 
Establiciementos, w liczbie 5,000 ludzi, dostały 
się na miejsca swego przeznaczenia. 


Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 

mieszczoną poniżej korespondencję z Liwowa. 
Wiadomosci teisyralczua 

* Belgrad, 16 (4) czerwca. Projekt konsula an- 
gielskiego co do upoważnienia księżnej Julji" do opieki 
nad młodym księciem, nie osiągnął, jak się zdaje, za: 
mierzonego celu. Owdowiała księżna Julja Obreno- 
wicz odjechała dziś po odbytem rano nabożeństwie 
żałobnem. Wczoraj księżna wystósowała list poče: 
gnałny do tymczasowego namie:tuictwa i serbskiego 
narodu. Odbyły się nowe aresztowania: pensjonowa- 
nego senatora Gooritowicz, krewnego księcia Kara- 
gieorgiewicza i Pawła Spasicza, sekretarza sądu ape- 
lacyjnego; przy ostatnim znaleziono kompromitujące 
bardzo papiery, przedstawiające cały plan sprzysię- 
żenia. Jest on członkiem tak zwanej om/adiny (serb- 
skich karbonarów). Trzecim mordercą jest właściwie 
Maricz, a nie Athanakowicz, który był prezesem sądu 
powiatowego i skazany został za zabójstwo swojej 
żony na 20 lat więzienia, wypuszczony jednak został 
na wolność z powodu nadużycia swojego urzędu przez 
dyrektora więzienia w Topczider. W całym kraju 
panuje zupełna spokojność. (Cor. Biir.). 
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odświeżenia repertuaru tak sympatycznej zawsze ma- 
łej sceny tutejszej. 

O pierwszem przedstawieniu „Fausta” na scenie 
wielkiego teatru przez artystów miejscowych, daliśmy 
już wiadomość w oddzielnym artykule. Obecnie cze- 
kamy na dalsze reprezentacje tej opery, dziś jednak, 
przenieśmy się jeszcze dla oddania słusznych pochwał 
chórom, które podczas tego przedstawienia popisywa- 
ły się z serdeczną gorliwością a rzecby można i za- 
pałem nawet ze względu za wykozanie pięknego i 
dramatycznego chóru przed drzwiami kościoła w 
trzecim akcie. 

Podobno po jutrze czyli w przyszłą niedzielę, bę- 
dziemy mieli znowu wydowisko w amfiteatrze Ła- 
zienkowskim. — Swietne powodzenie pierwszego, i 
sympatyczność miejsca, ręczą nam z góry za powo- 
dzenie następnych— Wszystko jednakże zależy od sta- 
rei kspryśnicy— pogody, która w tym roku tak łas- 
kawą jest dla Warszawy. Popobnó ra tej peetycznej 
scenie dyrekcją zamyśla przedstawić balet „Rozbój- 
nik morski”, w którym bandyci żeglować będą po 
prawdziwej wodzie a p. Stefańska główną przedsta- 
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wi rolę.—Przy tej sposobności notujemy, że na tak 


zwanej „Wyspie,” która obecnie jak za dotknięciem - 


carodziejskiej laski rozbudziła się do nowego życia— 
ostatnie przedstawienie odbyło się 1 (13) lipca 1857 
roku a więc prawie już jedenaście lat temu! Al. 
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sionego w Worms Lutrowi. Spodziewani są tam ró- 
wnież król wirtembergski, oraz wielcy książęta ba- 
deński i heski. Wyjazd króla pruskiego do Hanoweru 
następi 21 lub 22 b. m. (Tamże). 

* Darmeztad, 16 (4) czerwca. Ogłoszono dziś 
prawo, z mocy którego zaprowadzają się tu z dniem 


* Belgrad, 17 (5) czerwca. Na miejscu, na którem 
zamordowany został książę Michał, zbudowaną zo- 
stanie z dobrowolnych składek całego kraju, do któ- 
rych popęd dała gmina belgradzka, kaplica, a w Bel- 
gradzie wspaniały pomnik. Namiestnictwo dziękuje 
w nowej proklamacji, wydanej do ludu, za zachowa- 


nie spokojności w czasie pogrzebu księcia i wśród | 1 .ym li uski >); : 
obecnej chwili przesilenia, zalecając dalszą spokoj- | Przepis keskie o SNR wyd l e pojęć 
ność ze względu na pamięć księcia i prawny stan rze- | qa] moc. obowiązującą. (Tamże) y bidaa 
czy. Namiestnictwo nabrało nowych sił z powodu wy- PWST 17 (5 = > > 
rażanych uczuć zaufania. Naród może być przeko- | 4,45 rej mgt Ci 3 Po ukończeniu u- 
nanym o tem, że namiestnictwo potrafi upomnieć się acim pomana utejszym i bawiącym tu 
O anoano woli Serbi. delio). szefem sztabu jeneralnego wirtembergskiego, podpi- 
* Belgrad, 17 (5) czerwca. Najjaśniejszy Cesarz ków aby yk A ak | 2. sob soja 
ruski polecił wynurzyć rządowi tymczasowemu swe w mapólnej odłąć twoim 4 (Tamże). Bie 
ubolewanie z powodu zamordowania księcia, tudzież „ Londyn, 1 6 (4) czerwca. Na dzisiejszem posieaze- 
swe uznanie pełne pochwał z powodu utrzymania | niu izby gmin, wniosek Brigùt’a w przedmiocie zba- 
spokojności i porządku, oraz swe życzenie, ażeby wy- | dania zażaleń nadeszłych z Nowej Szkocji przeciw 
bór nowego księcia mógł wypaść podług woli ludu. — | unji kanadyjskiej, został odrzucony 183 głosami 
W nowej proklamacji do ludu, rząd tymczasowy daje | Przeciw 87. (Tamže). 7 
zapewnienie, że potrafi zapewnić poszanowanie dla | * Londyn, 16 (4) czerwca. Podług wiadomości z 
woli Serbji. Na skutek zeznań niektórych osób aresz- | Nowego Jorku z 6-go b. m, proces przeciw Jefferso- 
towanych, dokonane zostały nowe aresztowania, mię- |nowi Dawisowi odroczony został do listopada. — 
dzy innemi siostry księcia Aleksandra Karagieorgie- | Z Lima donoszą pod datą 14-go maja, że obawiano 
wicza i pięciu studentów. ( Wolfs T. B.). się wybuchu wojny pomiędzy Peru i Chili. ( Tamże). 
* Paryż, 16 (4) czerwca. Porta domaga się wy-| * Lizbona, 16 (4) czerwca. Donoszą ze źródła pa- 
brania w Serbji księcia pełnoletniego, dla zapobieże- ; ragwajskiego, że paragwajczycy pobli 4 000, sprzy- 
nia intrygom podczas rejencji. (Die Presse). | mierzonych, którzy chcieli przeciąć komunikację po- 
* Paryż, 16 (4) czerwca. France zapewnia, że , między Lopezem i Hamaitą. (Cor. Muv.4Bul ) 
stan zdrowia cesarza jest obecnie wyborny. ( Wolfs D A T B EZ CODN aaa 


UB), 

* Paryż, 16 (4) czerwca. Na dzisiejszem posie- * (Wybory). Dzien, gub. płocki donosi: We wto- 
dzeniu ciała prawodawczego, projekt do prawa w rek, 21 maja (2 czerwca) r. b., odbyły się w Płocku 
przedmiocie pożyczki dla kanała suezkiego, przyjęty wybory do dyrekcji szczegółowej towarzystwa kredy- 
został 183 głosami przeciw 8. (Tamże). Bi RY O godzinie „9.ej zrana zgroma- 

A e aa 0) carwsa.. Rząd złoży wiekach zili się właściciele dóbr, którzy zjechali się ze wszy- 

; )a, )) czerw? 4 y w 1zbać sma: powiatów, w pół godziny zaś potem przybył, w 

„w ciągu tego tygodnia traktat zawarty w przedmio- | towarzystwie naczelnika płockiego zarządu żandarm- 
cie wydzierżawienia monopolu tabacznego.—Spodzie: |skiego, gubernator, który powitany został przez 
ppano rożesłanie okólnika dotyczącego ewakuacji | przewodniczącego wyborom, prezesa dyrekcji szcze- 
żymu. ( T YNE: | gółowej płockiej i radców tejże dyrekcji. Przeszedł- 

* Wiedeń, 16 (4) czerwca. Izba panów przyjęła ; szy do sali posiedzeń, gubernator miał do zgroma- 
bez rozprow projekta do praw w przedmiocie prze- | dzonych krótką przemowę, poczem, po wybraniu 
jęcia bieżącego długu państwa w wysokości 25 miljo- | dwóch asesorów i sekretarza, złożył przysięgę prze- 
nów, oraz zmian w prawie prasowem.— Prezes sena- | wodniczący, właściciel dóbr Mała Wieś, Cyprjan Wa- 
tu serbskiego Marinowicz wynurzył cesarzowi, na lewski, Z liczby 829 osób, które miały prawo głosu 
drodze telegraficznej, wdzięczność rządu tymczaso- | na tych wyborach, wybieralnych na radców było tyl- 
wegg za okazanie gorącego spółczucia i za przysłanie | ko 394, albowiem 4385 są pozbawione tego prawa z 
feldm.-por, Gablenza na uroczystość pogrzebu. —Z po- | powodu przeciążenia ich dóbr długami hy votecznemi 
wodu rozmaitych wiadomości dziennikarskich 0, pa: | Zaległości na wszystkicłw dobrach wynoszą 180 254 
nującej jakoby obecnie nadzwyczajnej działalności ze | rs. 49 k., w ciągu zaś ostatnich dwóch lat wystawio- 
strony ambasadora austrjackiego w Paryżu, Wien. | no'na sprzedaż, z powodu nie uiszczania się. z rat 
Abendpost oświadcza, że książę Metternich ani nie | terminowych, 308 dóbr. 
otrzymał z Wiednia polecenia dò rozwinięcia takiej o 

g jÁ Ż i alaz „a : 
gfain AE nie znalazł do tego powoda w| x (Nabożeństwo dziękczynne). Czytamy 
! w Dzien. gub. radomskim: Dnia 25 maja (6 czerwca) 
nę: Presburg, 16 (4) czerwca. Książę Napoleon prze- | r. b., w rocznicę cudownego ocalenia prZez Opatrz- 
jeżdżał w tej chwili przez miasto. Debarkader i front ; ność życia Najjaśniej:zego Pana od zamachu morder- 
Dunaja były świątecznie przyozdobione. Tysiące lu- | cy w Paryżu, odprawione zostało w świątyniach wszy 
dzi oczekiwały na przybycie statku Gizella, mające- ; stkich wyznań w Radomiu nabożeństwo dziękczynne 
go flagi w barwach francuzkich, które powitane zo- | z procesją, w obecności urzędników wszelkich władz, 
stały: przy dźwiękach muzyki narodowej. Przy od- | uczniów zakładów naukowych i' znacznej liczby miesz- 
jeździe, rozlegały się tysiące okrzyków: „Eljen!” za | kańców. Wieczorem miasto było uiluminowane. 
które książę dziękował. - (Die Presse). SEZ (Odprawianie' nabożeńst W. 
bhs ti af i A 1a)ireeewog; | wyroki jukbówiwstot | Dniew. podaje naterao komuto did wiać 
kroki dla utworzenia konsulatu węgierskiego W ; qomość: W warszawskim prawosławnym soborze ka- 
Brukseli. — W skutek potępiającego wyroku, p. Bó- | tedralnym św. Trójcy, do czas Zat di 
A RYN plaj ; : p kończenia rozpoczę- 
szórmenyi wystąpił zredakcji Magyar Ujsag. Dzien- | + wadzie i dd ik poezg 
/ DAEA reet $ W i tych w nim robót wewnątrz, nabożeństwa codzienne 
ra OOA TEA ne wychodzić‘ z braku fun- i nabożeństwa zaś uroczyste, w dnie niedzielne 
i 
| 


nw 


| ; i świąteczne, odprawiane będą w cerkwi św. Trójce 
* Poszt, 16 (4) czerwca. Książę Napoleon spo- | położonej przy ulicy Podwale, o czem podaje się ża 
dziewany jest tu dziś o godzinie 8 ej wieczorem. | niejszem do wiadomości: prawosławnych mieszkań- 
Z rozporządzenia ministerstwa, parostatek świątecz- i i 


| j sters i ców m, Warszawy. 
nie przyozdobiony udaje się na spotkanie księcia do 
Wacowa (Waitzen), mając na swym pokładzie 280 
gości, którzy otrzymali zaproszenie od ministerstwa. 
Minister Miko ji konsul Castellane oczekują na przy- 
bycie księcia w Theben, reszta zaś ministrów tu, przy 
debarkaderze. (Die Presse). 

* Madryt, 16 (4) czerwca. Gazeta urzędowa o- 
głasza zmiany zaszłe w gabinecie. Roncali został mia- 
nowany ministrem spraw zagranicznych, Coronado 

sprawiedliwości, Rubi kolonij i Marfori dworu króle- 
wskiego. ( Wobfs T. B.). 

* Madryt, 17 (5) czerwca. Pisma półurzędowe 0- 
świadczają, że zmyślone są wiadomości podane przez 
niektóre dzienniki, jakoby w Katalon;! wychodzą zno- 
wu na jaw'oznaki, które każą obawiać się naruszenia 
spokojności publicznej. (Tamże). | nych. Dziś w kościele Opieki św. Józefa na Krakow- 
| * Berlin, 17 (5) czerwca. Prov. Cor. donosi: Król | skiem-Przedmieściu, tudzież Najśw. Marji Panny Kaska- 
i królowa pruscy wyjadą w pierwszym tygodniu lipca | wcj przy ulicy Św. Jsńskiej, rozpoczyna się dwu-dniowy 
do Ems. Król spodziewa się, że będzie mógł znajdo- | odpust: z czterdziestogodzianen nabożeństwem na cześć 
wać się ma uroczystości odsłonięcia pomnika, wznie- | Serca Jezusowego. 4 


taa * "= pas 


* (Kronika kościelna). Wezoraj, jako w 
konkluzją oktawy Bożego Ciała, we wszystkich kościo- 
lach wewnątrz murów Kościelnych, odbyły się solenne 
procesje, z odśpi*waniem czterech ewangielji; z dwóch 
zaś kościołów, t0 Jest Narodzenia Najświętszej Marji 
Panny przy uicy Leszno, tudzież św. Trójcy na Solcu, 
procesje te, przy udziale bractw i niektórych cechów r'e- 
mieślniczych i przy zebrania się mnogiego ludu, w tym 
samym porządku, jak w łatech zeszłych, m'ały miejsce 
po ulicach miasta pod niebein zapelnie wypogodzonem. 
W czasie procesji na Lesznie, przed każdym z czterech 
oltarzy, orfeoniści opery teatralnej, w potrójnym kwarte- 
cie zebrani, a na Soleu amatorowie, odśpie wa'i religijna 
kompozycja  Dobrzyńskiego, Belkiego, Rossiniego iin- 


Qorma 


* (Loterja fantow a). Przypominamy, że ju- 
tro w sobotę, odbędze się zwykła doroczna loterja fan- 
towa w saskim ogrodzie, na korzyść zakładów zostają- 
cych pod opieką warszawskiego towarzystwa dobroczyn- 
ności. Wejścia do ogrodu będą otwarte o godzinie 4-ej; 
trzy muzyki wojskowe, a czwarta pod dyrekcją Bilsego, 
będą uprzyjemniały przechadzkę po ogroćczie. O godzi: 
nie 9'/2, za danemi trzema sygnaławi, ogród będzie o- 
świetlony ogniami bengalskiemi. Cena wejścia do cgro- 
du kop. 25, biletu ra loterję kop: 25, krzesła kop. 30. 

* (Jarmark wełniany). Wczoraj na plac 
jermarczny liczne były również dowozy świeżej wełny. 
Na wagach miejskich i bankowej, przeważono pudów 
5,501 funtów 15, co w połączeniu z wełną dni poprze- 
dnich daje ogólną cyfrę pudów 40,748 funtów 89. Cy- 
fra ta już znacznie przewyższa cały ogół zeszłorocznego 
jarmarku, który wynosił pud. 87,803. Ceny dnia wczo- 
rajszego w stosunku co onegdajszych zniżyły się w prze- 
cięciu od 5 do 6 talsrów. Wełny wysoko-cienkiej już 
nie było. -Za średnią płacono od 55 do 68 talarów, za 

- średnio-cienką od 65 do 75 talarów, za cienką od 88 do 
85 talarów. Liczbę kupców zagranicznych pomnożył fa- 
brykant Schor z Berna w Avstrji. Z krajowych fabry- 
kantów zakupili: Fidler centnarów 100; fabrykanci z 
Tomaszowa około centnarów 1,000; fabrykanci ze Zgie- 
rza tyleż; Szaiber z Ozorkowa 300. Z kupców zagrani- 
cznych Freind kupił centnarów 300, Haber 300, Hen- 
czlowie 800. Jarmark z dniem wczorajszym ukończony 
został, z decyzji jednak władzy, ważenie wełny jarm ar- 
cznej z możnością dalszych handlowych tranzakcij trwać 
jeszcze będzie dziś i jutro, t. j. do włączn e scboty. 4, 


* (Porównanie dochodu zą miesiąc maj 
r. b.), a) na drodze żelaznej warszawsko- wiedeńskiej: 
rok 1867 rok 1868 
zprzewozu osób rs. 63,338 k. 10 rs. 64,653 k. 47 
z przewozu tow. „ 107,959„04  „ 125,063 „88 
różne dochody 8,822 „42 „. 6,936 „94a 
razem rs. 180,119k.56 rs. 196,653 k.74 fa. 
W r. 1868 więcej rs. 16,534 k. 18/4. 
Od początku stycznia do końca maja 1868 roku do- 
chód wynosi. . . > . rs. 1,088,512 k. 89/2 
W roku 1867 w tym samym 
czasie dochód wynosił. „ 903,473 k. 37 


zatem w roku 1868 więcej o rs. 134,839 k. 52'/2 
b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowskiej: 


» 


. 


. . 


rok 1867 rok 1868 
Z przewozu osób rs: 15,506 k. 75 rs. 13,521 k. 66 
z przewozu tow. „ 18,188 „ 06 „19,794 „34 
różne dochody „ 4,944 „ 66 „ < 2,690 „ 64 


razem rs. 38,589 k. 47 rs. 36,006 „ 64. 
W r. 1868 mniej rs. 2,582 k. 83. 
Od początku stycznia do końca maja 1868 roku' do- 
chód wynosi . . SEE rs. 201,490 k. 40 
W roku 1867 w tym samym 
czasie dochód wynosił . 


zatem w roku 1868 więcej o rs. 


191,780 k: 46'/ą 


1 


* (Trotuary asfaltowe). Z pewnego źródła 
powzięliśwy wiadomość, że administracja m asta, podzie- 
lając ogólne uznanie co do użyteczności trotuarów asfal- 
towych i oceniając bliżej gorące życzenia mieszkańców, 
aby sieć tego rodzaju trotuarów, 0 ile można w nejroz- 
leglejszych kierunkach rozprowadzoną być mogła; po- 
wzięla myśl jeszcze w r. b. i to niebawem, położyć cho- 
dniki asfaltowe w kilkunastu ulicach większego ruchu 
miejskiego, a to na rachunek funduszu, jaki etat miejski 
roku przyszłego ma wydzielić na trotuary asfaltowe. 
Pożądanemby było, aby ten chwalebny i wdzięcznego u- 
znania godny zamiar wprowadzony został w życie, co z 
jednej strony znajduje obecnie niezwykłe ułatwienie, 
przedsiębiorcy bowiem robót asfaltowych pp. Gąsiorow- 
ski, Ćwierczakiewicz i Spółka, jak nam notorycznie wia* 
domo, pregnąc działanie swe również odznaczyć zasługą 
1 cechą przykładnej bezinteresowności, pomimo znaczne- 
go kosztu, jaki obecnie wylanie asfaltu za sobą pociągać 
Lędzie, zdeklarowali się wszystkie roboty wykonać, zgo- 
towością bezprecentowego oczekiwania zwrotu należno- 
ści do roku Przyszłego. Na których imiennie ulicach as- 
falt w roku bieżącym ma być wylanym, wkrótce donieść 
nieomieszkamy. 4. 


* (Opera p. Rucińskiego). List otrzymany 
przez p. Rucińskiego = Paryża donosi, że p. Ruelle, se- 
kretarz teatru opery lirycznej, rozpcczął już pracę przy- 
gotowującą cperę peno Rucińskiego dla sceny francuz- 
kiej. Spodzieweć się zatem można, że przed końcem ro- 
ku bieżącego będzie na tym teatrze wystawioną. 

*(Pożar). W duiu wczorajszym, o godzinie 11 JA 
przed południem, z oficyny domu N. 151 przy ulicy Tar- 
gowej na Pradze, własnością pani Rozalji Wardak będą- 
dącego, wybuchł cgień, który podniecony silńym wia- 
trem, pomimo energicznych usiłowań wszystkich części 
straży ogniowej i działania dwóch maszyn parowych, 


9,709 k. 93 4, 


1253 


bn EE a O A O RÓ ZOO O O ZE OZ OO Z 


prawie w jednej chwili ogarnął nie tylko sąsiednie do- 
my, ale i zabudowania po drugiej stronie ulicy położone. 
Pożar zniszezył następujące domy: w domu powyższym 
spaliła się drewniana oficyna z zabudowaniam', pod 
Nr. 152 takaż oficyna z zabudowaniami, pod N-m 150 
nowo wystawione oficyny murowane z drewnianemi za- 
budowaniami, pod Nrem 208 dom cćrewniany z budyn- 


kami, pod N. 204 takiż dom z oficyną murowaną i za- | 


budowaniami, pod N. 205 dom drewniany z oficyną mn. 


rowaną i budynkami, pod N. 206 dom drewniany z ta- 


kąż oficyną i zabudowaniami, pod N. 207 dom i oficyna 
drewniane z budynkami, pod N-rem 208 takiż dom 
z oficyną i zabudowaniami, pod Nr. 209 dwa domy dre- 
wniane i oficyna z innemi budynkami, pod Nr. 2104 
dom, oficyna i zabudowania drewniane pod Nr. 212/13 
dom drewniany z budynkami, pod Nr. 214, takiż dom 
i zabudowania drewniane, pod Nr. 2164 dom mu: 
rowany z cficyną i budynkami drewnianemi, pod Nr. 
216b dom, oficyna i zabudowania drewniane, pod Nr. 
217 takiż dom i budynki, pod Nr. Żiie rozebrano dach 
į na. drewnianej oficynie, a pod Nr. 219 w nowo wybu- 
dowavym domu murowanym, okna, okiennice i tynk 
zniszczeniu uległy. - W ogóle zgorzało domów nume- 
rowanych ubezpieczenych 17, cficyn zaś w nich prócz 
różnych iunych. budynków 12, razem 29. Straty 
przez właścicieli domów podane są na rsr. 157,350; 
mieszkańcy zaś po większej części z biednej klasy po- 
nieśli strat w zniszczonych ogniem rushomościach i 


produktach, które nie były ubezpieczone, około rsr. ` 


21,100, tak, że ogół zrządzonych tym pożarem szkód 
wynosi w przybliżeniu rar. 178,450. Liczba rodzin 
nieszczęściem tem dotkniętych, stanowczo oznaczoną 
jeszcze być nie może. W czasie pożaru, właściciel 
trzech posesij Nr. 65b, 401 i pod numerem 510 w cyr- 


kule 1 położonej, Aleksander Kwiatkowski, lat 38 liczą- | 


cy, żonaty i dzietny, rzuciwszy się na ratunek domu swej 
świekry, Podbielskiej, padł cfiarą swego poświęcenia, 
znaleziono bowiem tylko szkielet jego i przy nim 5 klu- 
czy na kółku i medaljonik z wyobrażeniem Matki Bo- 
skiej, które zabezpieczono na miejsen do zejścia sądu. 
Prócz tego mniej lub więcej pokaleczeni zostali siedmiu 
ludzi ze straży ogniowej, którzy po opatrzeniu ich na 
miejseu, pozostają na kuracji w komendzie. Pożar trwał 
trzy godziny, przyczyna pożaru stanowczo wiadomą nie 
jest, lecz nastręcza się podejrzenie rozm; ślnego podpale- 
nia, w skutku czego trzy osoby przyaresztowane zostały 
i najściślejsze śledztwo zarządzono. JW, Jenerał-Feld- 
marszałek Hr. Namiestnik Królestwa, w pierwszej zaraz 


chwili po pożarze, przeznaczyć raczył na pierwiastkowe | 


wsparcie biednych klęską tą dotkniętych rs. 5,000, któ- 
re przez ustanowiony w tym celu komitet rozdzielane 
będą. 


* (Wypadek miejski). W dniu wczorajszym, | 


o godzinie 5-ej po południu, z niewiadomej przyczyny, 
na moście A eksandrowskim, po, lewej stronie, zatliła się 
deska, pokrywająca rury gazowe, która natychmiast przez 
kominiarzy ugaszoną zostala. 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie, 
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 dziś rsr. 1 kop. 10. 


Za frank » 557-798 28 "a A | 28a. 
Za złoty reń. 64- 64. 


NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró- 
dla i może służyć tylko za wskazówkę. 
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* (Zobwodu turkiestańskiego) Rus. 
Inw. donosi, że dla ułatwienia ruchu karawanów mię- 
dzy Tokmakiem a Kaszgarem, zamierzono pobudować 
na rzece Narynie most, na miejscu dawnego wystawio- 
nego przez chińczyków, obecnie zniszczonego. Jedno- 

| cześnie ma być poprawiona droga od mostu przez wąwóz 
baumski na dolinę rzeki Czu z jednej strony, a z drugi:j 
od mostu do granicy Altyszaru. Dla obrony zaś tego 
mostu i dla bezpieczeństwa karawanów, tudzież podwła- 
dnych nam mieszkańców od napadów z Kaszgarji, za- 
mierzono pobudować koło tego mostu mały fort. Ro- 
boty rozpoczną się w ciągu teraznies,ego lata i mają być 
wykonane przez oddział wojska konsystujący w okręgu 
semireczyńskim. Po ukończeniu robót w jesieni tego 
roku, nad Naryniem pozostanie tylko jedna kompania i 
secina kozaków, d'a zapewnienia, jak to wyżej nadmie- 
niono, spokojności kraju i całości mostu; z tego oddzia- 
łu, wrazie potrzeby, karawany kupieckie będą miewały 
eskortę. 

* (Obawy go do przyszłych zbiorów). 

Kijewlanin donosi: „Cały maj trwa tu jasna pogoda i 
brak deszcza. W dzień temperatura dochodzi do 20?R., 
a po zachodzie slońca czasem zniża się do 10°.  Posu- 

| cha budzi mocne obawy co do zasiewów jarzyny. Pare 
tylko razy przepadał mały deszcz, który ledwo pokropił 
kurz w mieście. 


* (Z Orenburga). Birz. Wied. donoszą: „Dnia 
19 maja przybył tu sułtan rządca środkowej części kra- 


ja, w towarzystwie naczelaik ów częstkowych, bijów i 
kirgizów, w liczbie około 2,00 O osób; wszyscy oni sta- 
nęli za miastem obozem, który przedstawia wspaniały 
widok. Muóstwo jezdźców kursuje ciągle na dzielnych 
koniach, a starzy, zebrawszy się wk ółka, naradzają się, 
jak mają spotkać Wielkiego Księcia Włodzitnierza Ale- 
ksandrowicza.” 


iDATA iaoe 


* (Artystyczna zabąwa J: 8. Turg e- 
njewa). Do Oorstitutionnela piszą z Baden: „P. Jan 
/Turgevjew, tak ulubiony przez francuzkich czytelni- 
ków, powziął szczęśliwą myśl otworzyć na nowo teatr 
w swej willi Thiergarten, specjalnie poświęcony na 
zabawy wieczorne. D ia 23-go maja, wyborowe to- 
warzystwo, w liczbie którego znajdowały się królo- 
wa pruska, wielka księżna. badeńska, księżna Marja 
Maksymiljanówna i inne znakomite osoby, były obe- 
cne na pierwszem przedstawieniu fantastycznej 0pe- 
retki w 2 aktach pod tytułem: Zudożerca, czarodziej- 
skabaśń, słowa której napisane były przez autora 
dzieła Dym, a muzyka przez p. Paulinę Viardot. 
Wykoaawcami byli: sam p. Jan Turgenjew, p. Pauli- 
„na Viardot, która podjęła się najgłówniejszej roli 
„ księcia Safira, panna Baillodz z Wrocławia, młoda 

śpiewaczka z ogromnym talevtem, która zejmowała 
rolę księżniezki Aleli; w przedstawieniu brały udział 
dwie prześliczne córki p. Viardot, Klaudja i Marjan- 
` na i młodzzy jej syn, piękny chłopczyk Paweł, dźwi- 
gający za sobą pałasz adjutanta Estambardosa. Chór 
stanowiło 9 panien, uczennic p. Viardot. P. Eckert, 
kapelmistrz ze Sztutgardu, dyrygował wykonaniem 
i akompanjował na fortepianie. Farsa ta, pełna dow- 
cipa i humorystyki, miała świetne powodzenie. Wi- 
dzowie przyklaskiwali słowom, muzyce i wykonaniu. 
P. lurgenjew, który nie śpiewał w roli Ludożercy, 
„i p. Viardot, która odśpiewała czarujący miłośny 
duet z p. Baillodz, wywołali pełue zapału po- 
j chwały. 
| * (Katastrofabelgradzka.) Patrie ogłasza 
| pod tym tytułem korespondencję z Wiednia, z któ- 
! rej podajemy niektóre ustępy: „ Wiedeń 12 czerwca. 
Piszę w pośpiechu kilka wyrazów, dla streszczenia 
| wiadomości nadchodzących w ogromnej liczbie z Bel- 
| gradu. We środę. (10-go czerwca), około godziny 
| pierwszej po południu, książę udał się powozem 
j przed mieszkanie swej kuzynki, Anki Konstantyno- 
i wicz; mieszkaniem tem jest mały dom, położony pra- 


| wie naprzeciwko pałacu. Pani Anka i jej córka Kata- 


-KZAESJ 


| rzyna wsiadły do drugiego powozu, i obie karety, 
; posuwając się ulicą noszącą w Belgradzie nazwę dro- 
gi Słupa, udały się do rezydencji Topczidere. Jest 
tam park dość rozlsgły i mały dom wiejski. Park, 
który posiada mało wielkich drzew, składa się 
| prawie cały z gęstych zarośli i szpalerów grabo- 
| wych, które książę kazał urządzić w guście ogrodu 
| wersalskiego. Aleje są w ogólności bardzo wążkie i 
tworzą zagięcia bardzo krótkie. Książę, po kilku 
chwilach wypoczynku w domku, gdzie podano chło- 
dniki i kawę, przyrządzone na sposób turecki, udał 
się na spacer do parku. Pani Anka była u jego boku, 
i szła tem bliżej księcia, iż pani ta, mająca pod nie 
jednym wzglądem sławę w Serbji, doknięta jest od- 
dawna prawie zupełnem pozbawieniem głosu. Córka 
jej Katarzyna, szła nieco na przedzie, zrywając kwia- 
tki wzdłuż szpalerów. Adjutant księcia, kapitan Ga- 
raszanin, krewny b. prezesa rady ministrów, postę- 
pował z tyłu, za nim zaś szedł w pewnej odległości 
kamerdyner. Raptem, na zakręcie zarośla bardzo gę- 
stego, panna Katarzyna zatrzymała się, wydając 
okrzyk trwogi, i w krótszym przeciągu czasu niż go 
potrzeba na opowiedzenie tego, trzech ludzi rzuciło 
się w aleję, dwóch napadło ną księcia, jeden zaś 
na panią Ankę; rozległy się trzy wystrzały, i trzy 
ciała powaliły się na ziemię. Są to ciała księcia, 
który miota się konwulsyjnie, oraz pani Anki i 
jej córki; rozlegają się inne jeszcze wystrzały, 
od których kapitan i kamerdyner padają także Wy- 
dając krzyki boleści. Oficer służbowy i dwóch. stu- 
żących nadbiegają; widzą oni trzech ludzi kr zh 
jących i dających po za siebie strzały Z rowo den 
zbliżają się oni i widzą, że książe przestał ŻĘ sae 
strzał przeszył mu szyję, drugi zaś zdruzgo wś g 

: "oszcze znaki Życia I Zd0- 
czaszkę. Pani Anka dawała jeszcze Córka jej by- 
łała wskazać morderców po nazwisku. _ kamerdy : 

? tan zaś i kamerdyner 
ła raoną tylko w ramię, kapi ch, drugi zaś kul 
trafieni byli, pierwszy kulą w brzuch, - „PULĄ 

; sdnej chwili, niewielka liczba 
po nad łokciem. W jednej ¢ E sc 

aiai echadzki w parku'i służba miej- 
osób używających prz ni ses 
scowa przy biegli. Ciało księcia przeniesione zostało 
do pokoju, w którym Michał Obrenowicz sypiał gdy 
przyjeżdżał na kilka dni do Topczidere. Pani Auka 
przeniesioną została do innego pokoju; ból wyrażał 
się na jej twarzy, sądzono, że można będzie ją ocalić; 
lecz mordercy dobrze mierzyli, i w kilka minut po- 


ZONE SA O O CE ASKA WRZODOWA 0 APE O O TY ae 


tem oddała ona ducha, Takie są wiadomości, które wszystkich agitacij hanowerskich, i nawet poezij na- 
zatelegrafowano mi niezwłocznie i które mam powód pisanych dla uczczenia dynastji Welfów. Najwa 
uważać za dokładne co do szczegółów, gdyż co do, żniejszy punkt stanowi program  Piaten'a, przedsta- 
głównej rzeczy, wiecie już, że książę i jego kuzynka ; wiający Prusy jako wspólnego wroga wszystkich kra- 
nie żyją.” — Powyższe wiadomości uzupełniamy nastę. | jów i dopominający się, jako obowiązku samozacho- 
pującemi szczegółami, poczerpniętemi z korespon- | nia się, zawarcia przez wszystkie małe państwa przy- 
dac bo uadźktj daga bitów, dala anak | id wady dia 
-g0 czerwca: „Każde ba zasmucił z ZA „. Jest to jeszcze możebne, albowiem istnieje 
pE dobrego i ukochanego księcia... Nie podej- ; w Hanowerze silny opór. :Obalenie państwa Hohen. 
rzywając nie, książę przechadzał się wczoraj po po- 'zolernów leży w iuteresie nie tylko Francji, lecz 
łudniu w parku topcziderskim, odległym od Belgra: , wszystkich małych państw, które widzą we Francji 
du o poł godziny drogi, gdy raptem trzech ludzi za- ; swego obrońcę. Nordd. A. Z. podnosi tę okoliczność, 
szło mu drogę i oddało mu grzeczny ukłon. Tym- ; że przeniesienie, legjonu hanowerskiego do Francji, 
czasem jeden £ nich wystrzelił z tyłu do księcia z pi: į pozostawało w związku z takiemi nadziejami, lecz że, 
stoletu. Książę padł, Garaszanin dobył natychmiast ; dzięki roztropności cesarza Napoleona, nie powiodło 
PA `: sarri się se NOM AEET c$ pih sig wera ekon GE cd kila 
ZNOW werów, ranili Geraszanina w r - | Prusami zapomocą zamierzonego skompromitowania 
bili Ankę Obrenowicz, której córka jest także ranio- ; rządu n TAON Przeciw p aan w pròwin- 
na. Mordercy dali jeszcze kilka strzałów i ranili kíl- , cji hanowerskiej, kierowanym przez Platen'a, rząd 
A” osób u służby, z A ADA została LG Ha j a kipi po okoliczności z całą 
itą, niebezpieczeństwa zaś uszła sama ty 11, surowością. olfs T. B.). 
Tomanja, która znajdowała się w orszaku księcia. | * (Parlament północno niemiecki). 
toi pdg EET T Berlin, 17 czerwca. ' Na disiejszem posiedzeniu par- 
iig Are wieść RAIE A owładnężi trwoga i bo* | igi „auets Pora żę yk Poi 
EQ, s A ł [U . 

leść, w połączeniu z jak największem oougzemom, budisten tar psuc» Glo Bocknnjfś: >dżęby 40. 
lecz pomimo to porządek nie został naruszony. | cząwszy od roku 1870, wyznaczoną została płaca dla 
Austrja i Ziemie słowiańskie. | e, zoo ministra marynarki i > ta posada 

A > op: ao. | była samoistnie obsadzoną, został odrzucony, albo- 

x n 3 7 5 do . E Ą . dA a 

s ie NE modupe aont a | wiem Delbriick oświadczył, że wniosek ten nie jest na 
noszą CJE y : czasie. Budżet marynarki został przyjęty. Następnie 


do Czech. Cesarz austrjacki ma sam pojechać prze- | „6 budżet iRskdwoko"żbał ię tre 
konać się o usposobieniach narodu w tym kraju. Od- | dci a taata Wolfa TBJ: przyjęty w pierw 


jazd jego nastąpić ma przy końcu tego miesiąca. (La j 
i $ Francja. 
* (Rozruchy). Pisma francuzkie zastanawiają | 


się od kilku dni z wielkiem ożywieniem nad wy- 


T.j. i 
zb a deputowanych). Wiedeń, 17 czer- | 
wca. Izba! deputowanych przyjęła dziś projekt do ' 
prawa w przedmiocie podwyższenia podatków stałych, 
podług propozycji rządowej, z artykułem dodatko- 
wym, że prawo dotyczące zmiany W opodatkowaniu 
okowity, . ma być już wprowadzone w wykonanie z d. 
1 sierpnia 1868 r. Przyjęte również zostały projekta 
do praw w przedmiocie zmian zajrowadzić się mają- 


padkami, widownią których były niedawno okolice | 
| ad dolną Charentą. Wiadomo, że ruch ten wyszedł“ 
na jaw w ten sposób, że ludność wiejska kilku okrę: | czasy i ażeby kościół wyklął ją. Duchowieństwo w 
gów dała raptem dowody wielkiej nieprzyjaźni dla , 
duchowieństwa, zelżyła swych proboszczów, dopuści- | sty temu ostatniemu żądaniu. 


cych w kredytowauiu opłat konsumejjnych od okowi- 
tej, piwa i cukru, oraz co do wydania nowych tyt- 
łów długu w miejsce nadsyłanych do spłaty tytutów 
dotychczasowego długu państwa. ( Wolfs: T. B.). 

* (Sejm węgierski). eszt, 16 czerwca. Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu izba na wniosek Nya- 
ryego, upoważniła rząd do wynurzenia przed rządem 
serbskim ubolewania z powodu zamordowania księcia 
Michała. Cała izba powstała na znak swojego współ- 
nbolewania. Oziky rozwodził się nad sprawą stowa- 
rzyszeń demokratycznych i wniósł 0 rezolucję izby, 
ażeby minister nie ograniczał prawa o stowarzysze- 
niach. Minister Gorowe przedstaw'ł potem referat ko- 
misji dziesięciu, dotyczący prośby jeneralnego proku- 
ratora o pociągnięcie do sądowej odpowiedziałuości 
za przestępstwo prasowe Romana i Böszörmeny ego. 
Komisja poleciła pociągnąć ich do odpowiedzialuości. 
Sprawozdanie to zostanie wydrukowane. Hodos żądał 
ogłoszenia drukiem artysułów inkryminowanych, 
nad czem wywiązały się długie rozprawy. Przy gło- 
sowaniu imieniem, wniosek Hodosa został odrzuco- 
ny. Potem rozpoczęły się ogólne rozprawy nad po- 
datkami niestałemi. Nyary oświadczył się ža prawami 
o tym podatku, wnisół jednak o reformy, mianowicie 
co do zniesienia w pewnym terminie monopolu taba- 
cznego. (Cor. Biir.). | 

* (Jubileusz Palackiego). Czeskie to- 
warzystwo „Svetobor,” dla pomocy potrzebującym u- 
czonym i literatom, postanowiło założyć szkożę hi- 
storyczną, na cześć swego prezesa Palackiego, z po- 
wodu jego 70-letniego jubileuszu. W tym celu, w 
ciągu kilku dni, zebrano pzzeszło 10,000 złr.— Przy 
obiedzie danym na cześć Palackiego, było obecnych 
przeszłe 120 przedstawicieli inteligencji narodowej, 
znakomitej szlachty, gmin, deputowanych sejmu, du- 
chowieństwa i stanu przemysłowego. Według donie- 
sień gazet czeskich, na obiedzie tym znajdowali się 
j ruscy goście, a mianowicie: protojerej M. T. Rawski, 
doktór Rennenkampf z Kijowa, T. J. Boczkarew z Pe- 
tersburga, P. M. Własow z Petersburga, W. J. Gubin 
z Moskwy i M. A. LeWszyn z Petersburga. Liczne 
telegramy do Palackiego, nieomal z całej Europy, 
codziennie: zamieszczane SĄ W dziennikach czes- 
kich. ż 

Prusy i Nigdiay. 


* (Knowania hanowerskie.) Berlin, 47 
czerwca.. Nordd. A. Z. ogłasza artykuł wstępny, za- 
stauawiający się nad rezultatem ost: talej rewizji do- 
mowej w Landeck i stwierdza własnoręczne papiery 
ministra Platera, z których okazuje się, że b. król 
hanowerski i Pląten byli bezpośrednimi sprawcami 


ła się nawet względem nich w kilku miejscowościach | 
obelg czynnych i zkieważyła kościoły i plebanje. i 
Wdanie się władz położyło koniec tym rozruchom, 
lecz w prasie paryzkiej trwa jeszcze dotąd“ sprzecz- | 
ność pod tym względem, jakie powody wywołały te 
nadużycia? Organa rządowe utrzymują, że włościa» 
nie zostali podburzeni przez nieprzyjaciół rządu, lecz 
twierdzeniu podobnemu zaprzecza ten fakt, że wi- 
chrzyciele wydawali przy tej sposobności okrzyki na 
cześć cesarza; również pisma klerykalne nie podzie- 
lają bynajmniej zdania swych kolegów urzędowych. 
Wynurzają one przekonanie, że rozruchy te nie po- 


winny być uważane jako skutek agitacji socjalistow- 
skiej, na którą duchowieństwo spogląda poniekąd ja- | 


ko na pierwszy krok po drodze do przewrotu, lecz 
że kierunek materjalny, który czyni tak. wielkie po- 
stępy wśród wyższych klas społeczności, musiał nie- 
uniknienie spów. dować w niższych warstwach ludności 
takie konsekwencje. Jour. des Débats znajduje, jak 
się zdaje dość słusznie, że oba zdania powyższe są 
błędne, i upatruje ze swej strony w rozruchach wło- 
ściańskich na południu Francji oddziałanie wielkich 
przewrotów, widownią których była Francja w ciągu 
ostatnich lat ośmdziesięciu, i które w wydarzeniu ni- 
niejszem wywołane zostały przez to, że ludność wiej- 
ską pojmuje błędnie walkę, która odbywa się w naj- 
nowszych czasach pomiędzy kierunkiem klerykalnym 
a racjonalizmem, i która spowodowywa więcej hałasu 
niź pożytku. Zdaje się, że dowodzenia Jour. des 
Debats są najbliższe prawdy. (Nordd. A. Z.) 


włochy i Rzym. 

* (Knowania rewolucyjne). Za Patr. pi- 
sze pod datą 16-go b. m.: Otrzymaliśmy z Florencji 
korespondencje prywatne, donoszące, że uwaga władz 
zwrócona jest ed kilku dni na potajemne knowania 
rewolucyjne. Rozmaitę fakta, które przeszły od razu 
niepostrzeżenie, naprowadziły następnie władze na 
ślad usiłowań skierowanych do zrekonstytuowania 
legjonu garybaldyjskiego. Dawni ochotnicy z band 
z pod Mentany, rozproszeni dziś po całym kraju, są 
bacznie pilnowani, i panuje przekonanie, że podróż 
Garibaldego, który ma opuścić wkrótce Kaprerę i u- 
dać się do jednego z miast kąpielowych, położonych 
nad morzem, ma rzeczywiście na celu ułatwienie sto” 
sunków tego przewódcy z głównymi pomocnikami je: 
go strounictwa. Podług tychże pogłosek, Mazzini 
bawi w tej chwili we Włoszech,i zapewniają, że Me- 
notti Garibaldi był kilka dni temu w Rzymie. O jego 
pobycie w wiekuistem mieście dowiedziano się dopie - 
ro nazajutrz po jego wyjeździe, i dziś wiadomo, że 
złożył on wizytę pewnej rodzinie angielskiej, oddawna 
zamieszkałej w Rzymie. 
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* (Zaprzeczenie). Czytamy w Correspon- 
dance italienne z 15-g0 maja: „Perseveranza donio- 
sła, że wykonywane są jakoby w tej chwili roboty, 
mające na celu przywiedzenie do stanu obronnego 
twierdzy P almanuova, położonej przy naszej granicy 
od.' strony Austrji; niektóre dzienniki włoskie pospie- 
szyły z powtórzeniem tej wiadomości, pozbawionej 
wszelkiej zasady. Dość zresztą wiedzieć o małej do- 
niosłości, jaką mogłaby mieć w terazniejszej epoce ta 
dawna twierdza, ażeby zrozumieć niezwłocznie, że 
Ferseveranza i inne dzienniki, o których wyżej mowa, 
zostały wprowadzone w błąd informacjami całkiem 
bezzasadnemi*. 

* (Stan Sycylji). Corresp. italienne powiada, 
że osoby przybyłe z Palermo potwierdzają smutne 
wiadomości o braku bezpieczeństwa w tem mieście. 
Nikt nie śmie wyjść z domu na ulicę. Umysły jak 
najbardziej są zaniepokojone. (La Fr.). 

Turcja i ziemie sławiańskie. 

* (Wypadki w Serbji). Prov. Corr. pisze: 
„Zamordowanie księcia serbskiego obudziło niedawno 
obawy, iż wybór nowego księcia może dać powód do 
różnicy w zdaniach mocarstw europejskich i do wy- 
wołania nowych trudności na wschodzie. Obawy te 
zostały obecnie usunięte, wszystkie bowiem rządy, 
nie wyłączając nawet Porty, porozumiały się pod 
tym względem, że uregulowanie spraw Serbji, ma być 
uważane jedynie jako sprawa wewnętrzna tego kraju, 
i że nie należy przeszkadzać swobodnemu wyborowi 
księcia ze strony tamecznej reprezentacji ludowej,*— 
Nordd. A. Z. przytaczając powyższy ustęp, dodaje: 
O procesie przeciw osobom, które aresztowane zosta- 
ły z powodu podejrzenia o spóładział w zbrodni za- 
mordówania księcia i których liczba wynosi około 30, ` 

i nie ma żadnych bliższych : wifdomości; wyż przyto- 
czone pismo ogłasza zresztą depeszę z Belgradu, do- 
noszącą, że naród domaga się, ażeby rodzina Kara- 
georgiewiczów wygnaną została z Serbji na wieczne 


Grodszka miało już zadosyćuczynić w sposób uroczy- 


Niderlandy. 


* (Izba druga). Haga, 15 czerwca. P. Koor- 
ders rozwodził się nad swojemi interpelacjami co do 
utworzenia nowego gabinetu i co do kwestji osad, oraz 
' wychowania publicznego. Minister skarbu odpowie- 
(dział, że utworzenie gabinetu nastąpiło w duchu 

pojednawczym, a nie wyłączającym. Ministrowie 
spraw wewnętrznych i osad rozwodzili się nad zamia- 
rami rządu dotyczącemi innych kwestij. Jutro odbę- 
„dzie się dalszy ciąg rozpraw, -— Pierwsza izba zw oła- 
„ną została na 22 b. m. (Cor. H. B.). 
I 
Angija. 

* (Izba gmin). Londyn, 15 czerwca. Na dzisiej- 
szem. posiedzeniu, izba gmin, ukonstytuowana. jako 
komitet, roztrząsała bil reformy wyborczej dla Ir- 
landji. Poprawka co do przymiotów wymaganych od 
wyborcy, została odrzuconą 188 głosami przeciw:177. 
Dalsze rozprawy odroczone zostały do. czwartku. 

Cor. Hav. Bul.) | 
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ARNBIJNA. 


*(Jenerał Grant.-System monetar- 
ny). Telegraf d niósł, że jenerał Grant przyjął 
kandydaturę na prezydenta ofiarowaną mu przez 
konwent Chicago; dziś nadszedł list tegoż jenerała 

'wystósowany do prezesa konwentu. W Stanach Zje- 
` dnoczonych powinno się wielu rozczarować, tak samo 
_jakw Europie, po odczytaniu wyznania wiary polity- 
, cznej skrytego i przezoruego jenerała. P. Grant po- 
chwala decyzje konwentu, charakteryzujące „mą- 
_drość, umiarkowanie i patrjotyzm /, ale sam jest za- 
nadto wygórowanym patrjotą, ażeby miał poświęcić się 
na ajenta jednego stronnictwa; dla tego też zastrzegł 
sobie zaraz swobodę działania w przyszłości. „Byłoby 
niewłaściwem, dodaje on, określać naprzód program 
polityczny i stósować Się ślepo do niego podczas zarzą- 
du przez cztery lata”. Słowa te wyszły z ust szlache- 
tnego człowieka, ale wątpić należy, czy przyjęte one 
zostaną z zadowolnieniem przez przewódców stron- 
nictwa, które proklamowało kandydaturę jenerała 
Granta, gdyż nie tej spokojnej i stałej niezależności, 
stronnictwo to spodziewało się po prezydencie swe- 
go wyboru. —Niedawno donoszono o tem, że pro- 
jekt do prawa mającego na celu ujednostajnienie 
„monety złotej w Stanach Zjednoczonych z syste- 
„mem monetarnym francuzkim, przedstawiony. zo- 
„Stał kongresowi w Washingtonie; projekt ten na- 
„potkał wielką opozycję, mianowicie w sferach han- 
„dlowych Stanów Zjednoczonych, gdyż przyczynił- 
by się do zwniejszenia wartości blizko 0 o mo- . 
'nety złotej. Times według telegramu z Nowego 
Jorku donosi, że trudność ta została załatwioną, i że 
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projekt dò prawa został przerobiony w ten sposób, iż 
pozwala naprzyjęcie przez Stany Zjedneczose mię- 
dzynarodowego system monetarnego, przyjętego już 
przez większą część mocarstw europejskich Po przy- 
stąpieniu do niego Stanów Zjednoczonych spodzie- 
wać się także należy wkrótce przystąpienia doń An- 
glji. (Nord). 

* (Rezolucja). Uniewinnienie prezydenta John- 
sona nie daje widać spokoju stronnictwu*radykalne- 
mu w Stanach Zjednoczonych, usiłuje ono bowiem 
wszelkiemi sposobami uzyskać unieważnienie wyroku 
orzeczonego przez senat. W tym widocznie zamiarze, 
p. Sumner postawił w senacie rezolucję, stanowiącą, 
że senatorowie są odpowiedzialni konstytucyj nie za 
głosowanie w procesie wytoczonym prezydentowi; 
z krótkiej depeszy, donoszącej o tej rezolucji, trudno 
poznać dokładnie, w jaki sposób p. Sumner chce wy- 
zyskać swą rezolucję przeciw tym senatorom, którzy 
> waka za uniewinnieniem prezydenta. (Nordd. A. 

* (Fenjeni). W Kenadzie obawiają się znowu 
najścia fenjenów ze Stanów Zjednoczonych. Mówią o 
formalnej armji złożonej z 30,000 fenjenów i prze- 
. znaczonej do wkroczenia do Kanady; w rozmaitych 
punktach nadgranicznych mają już być nagremadzo- 
ne dla tej armji zapasy broni i amunicji. Wielki jar- 
mark dwutygodniowy w Buffalo ma dać ferjenom 
sposobność do zgromadzenia się niepostrzeżenie; mia- 
sta położone najbliżej granicy kanadyjskiej są już 
przepełnione fenjefami. Spodziewają się oni, że wła- 
dze amerykańskie nie będą ich niepokoić, albowiem 
nie na rękę byłoby tym władzom oburzać na siebie 
licznych wyborców irlandzkich niemal w przeddzień 
wyborów na prezydenta. Jak przy każdym wybuchu 
fenjenów, tak i tu szczegóły mogą być także przesa- 
dzone, lecz pomimo to rząd kandyjski przedsiębierze 

"środki ostrożności, zdradzające bardzo wielkie oba- 
wy. Dwa pułki, które wsiadły już były na statki w 
zamiarze ódpłynięcia do Anglji, zostały przez tele- 
graf odwołane, ochotnicy otrzymali rozkaz stania w 
pogotowiu i powołano kilka tysięcy milicji dla wzmo- 
cnienia wojsk regularnych; obok tego jeziora kana- 
dyjskie i rzeka św. Wawrzeńca strzeżone Są pilnie 
przez łodzie kanonjerskie z marynarki królewskiej. 
W Montreal przedsięwzięto wszelkie środki dla za- 
bezpieczenia tego miasta przeciw wszelkiemu zama- 
chowi. (Nordd. A. Z) 

* (Wojna domowa w Męksyku) trwa w dal- 
szym ciągu. Zdaje się, że Marquez, znany jenerał ce- 
sarski, który zbiegł był pa zgonie cesarza Maksymi- 
ljana, chce znowu wystąpić czynnie przeciw terazniej- 
szemu rządowi, albowiem założył on protest przeciw 
zasekwestrowaniu jego dóbr i życzy sobie widocznie 
zbliżyć się do dawnych stronników cesarstwa, gdyż 
zaprzecza obwinienio, jakoby zdradził cesarza. 
(Nordd. A. Z.) 

* (Jenerał Marquez) ogłosił w Hawannie 
- adres do narodu meksykańskiego, w którym prote- 
stuje przeciwko przypisywanemu mu okrucieństwu. 
Zrzuca on z siebie odpowiedzialność za rzeź w Ta- 
cubaya, utrzymując, że wykonał tylko rozkaz wła- 
dzy wyższej, i powiada, że postanowiwszy ostate- 
cznie wycofać się do życia prywatnego, byłby szczę- 
śliwym, gdyby mógł umrzeć w obronie Meksyku 
przeciwko obcej napaści. Manifest ten zbija pogłoski 
o powrocie jenerała Marqueza do Meksyku, podjęciu 
sztandaru cesarstwa i © proklamowaniu rejentem. 
(La Fr.) 

* (Wojna brazylijsko - paragwajska). 
Podług wiadomości z Buenos-Ayres, pochodzących 
ze źródła paragwajskiego, 4,000 wojsk sprzymierzo- 
nych przeszło było do Chaco, W zamiarze odcięcia 
Lopez'owi komunikacji z Humaitą; lecz oddział ten 
został napadnięty znienacka i całkiem pobity przez 
paragwajczyków. Legjon cudzoziemski, złożony z 
żołnierzy zwerbowanych w Europie, zginął do szczę- 
tu. Marszałek Lopez posłał z Tebicuary przez Cha- 
co 5,000 ludzi, dla wzmocnienia załóg swych twierdz 
Humaity' i Nuevo- Establecimiento. —Jako dopełnienie 
do podanych jaż (we wczorajszym numerze naszego 
Dziennika) wiadomości o postępach oblężenia twier- 
dzy Humaity, Ind. belge ogłasza telegram z LizboDy, 
donoszący, że zażądano od komendanta twierdzy, 
ażeby poddał się bezwarunkowo. Jakiego przyjęcia 
doznało to wezwanie, dowiemy. się później ze źródeł 
niebrazylijskich. (Cor. Hav. Bul. i Nordd. A. Z.) 
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Korespondencje Dziennika Warszawskiegc. 
= > Lsów, 29 maja (10 czerwca) (*). 


Przestrach pomiędzy węgierskimi rusinami. — Dr. Jordan. 

Wiadomo, że kierownikiem ruskiego narodowego 
stronnietwa na Węgrzech i w Galicji, jest miejscowe 
ua WEŻ 7 


(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew. 
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duchowieństwo, gorliwie broniące wiary, języka i 
zwyczajów przodków. Dla tego ruscy narodofile o- 
becnie silnie są przerażeni naciskiem na węziersko- 
ruskie duchowieństwo ze strony ks. Józefa Sem- 


* bratowicza, administratora djecezji przemyślskiej. 


W swym liście pasterskim robi on wyrzuty dacho- 
wieństwu za zachowywanie pewnych obrzędów, wspól- 
nych kościołom grecko-unickiemu i prawosławnemu, 
jak również za noszenie rias, bród i t. p., pragnąc 
aby kościół unicki, tak pod względem «brzędów, jak 
i zewnętrznej powierzchowności jego sług, podobny 
był do łacińskiego. Polonofile trjumfoją z Narodów- 
ką na czele. Lecz i węgrzy jeszcze nie rozpaczają. 
Dzięki nieobecności u nich lachów - cywilizatorów, 
narodowość ruska utrzymała się tam siłnie i staro- 
żytny kościół przechował się w daleko większej czy- 
stości niż w Galicji i na Chołmszczyznie. Dla tego 
o ile nam wiadomo, węgiersko ruskie duchowieństwo, 
będzie stanowczo broniło czystości religii i zwycza- 
jów narodowych. 

Draga obawa powstała w tutejszej słowiańsko -rus- 
skiej rodzinie z powodu zmian w składzie redakcji pi- 
sma Zukunft, tego jedynego w języku niemieckim 
organu, trzeźwo patrzącego na rzeczy, i okazującego 
sympatję dla słowiańszczyzny. Dopóki rzecz była nie- 
pewną, wielu obawiało się utraty moralnej pomocy, 


‘jaką nam dotąd okazywało to pismo. Ooecnie otrzy- 


maliśmy wiadomość z najwiar godniejszego Źź:ódła, 
że na miej:ce Laskowca, redaktorem tego pisma Zo- 
staje dr. J. P. Jordan, ten „Sam, który wydawał w 
Lipsku czasopismo wszechsłowiańskie : , Slavische 
Jahrbücher, 25 lat temu, to jest kiedy słowiauszczy- 
zna wszędzie była w pogardzie, Ten znakomity mąż 
dawno posiada tu popularność i ogólną miłość rusi- 
nów, za odwagę i szczerość Z jakiemi. bronił zawsze 
interesów rusko-galicyjskich przeciwko ziośliwym na- 
paściim dziennikarstwa niemieckiego i polskiego. 
Etnograficzne jego dzieło: „O domowym bycie rusi- 
uów w Galicji,” znane jest całemu uczonemu światu. 
Tym sposobem, możemy zupełnie uspokoić obawy na- 
szych rodaków, co do tego, że interesa galicko -ruskie 
na przyszłość nie utracą sympatycznego poparcia zę 
strony jednego, z bardziej wpływowych organów pra- 
sy niemieckiej. JI, 
z 2020 TZ N TTE a 
O polowym zarządzie. wojsk podczas wojny. 
(Artykuł wzięty z Kus. Inw.) 

Po uorganizowania okręgów. wojskowych, najwyż- 
szemi jednościami administracyjnemi pod. względem 
frontowego zarządu wojsk, pozostały: u nas na czas 
pokoju, dywizje piechoty i kawalerji, i brygady arty- 
lerjii saperów. Armje zaś i korpusa postanowiono 
formować tylko na czas wojny, 1:b w. tych wyjątko- 
wych wypadkach, kiedy może wypaść potrzeb połą- 
czenia wojsk dla jakich szczególnych przeznaczeń, 
a przytem nie w stałym jakimkolwiek składzie, lecz 
w takiej sile, jaka według okoliczności okaże się po- 
trzebną. i ł j 

Przy tem w czasie pokoju dywizje piechoty i kawa- 
lerji, i brygady artylerji i saperów podwładne są głó- 
wnym miejscowym naczelnikom wojskowym, dowo- 
dzącym wojskami w okręgach, na zasadzie przepisów 
Najwyżej zatwierdzonych 6 sierpnia 1864 r. 

W skutku tego ministerstwu wojny należało nakre- 
Ślić przepisy 09 do zarządu wojskami przy ich złą- 
czeniu w armje, korpusy 1 oddziały podczas wojny. j 

Obowiązająca dotąd ustawa z 1846 r. 0 zarządzie 
armjami w czasie. pokoju, która wprowadzona zosta- 
ła do 2 go wydania zbioru praw wojskowych, okazu- 
je się do tego niedostatecz:a, naprzód, że Wszyst- 
kie jej części i artykuły dotyczące czasu pokoju, 
zostały zniesione przez nowe przepisy, a. powtóre i 
dla tego jeszcze, że W ustanowionej przez te przepisy 
wojskowo- administracyjnej organizacji, ukazuje Się 
nowy żywioł —zarząd miejscowy, a zatem powstaje 
kwestja o wzajemnych stosunkach tego zarządu z po- 
lowym zarządem podczas wojny. so; 

Przystępując do ułożenia nowych przepisów 0 po- 
lowym zarządzie wojsk, ministerstwo wojny uznało 
za konieczne, poddać dojrzałemu i wszechstronnemu 
rcztrząśnięciu niektóre zasadnicze pytania C0- do or- 
ganizacji jakie mają przybrać sztaby i zarządy armuj i 
korpusów w czasie wojny przy obecnej organizacji 
wojsk połowych i miejscowych, jak również wojsko- 
wych zarządów z czasu pokoju, ustanowionej przez. o- 


statnie przekształcenia w organizacji i administracji 
armji. W tym celu w ministerstwie wojny ułożony 


był memorjuł, w którym ną podstawie zebranych po: 


przednio materjałów, 


i zadane b) 
dniemu rozważeniu. 

Memorjał ten rozesłany zosta 
osybom, których stanowisko W służbie, 
w zotknięcie z rozważanemi pytaniami. 


przedstawione były główne 
względy mające kierować układającymi nowe przepisy 
ły zasadnicze pytanie podlegejące poprze- 


łdo rozważenia 106 
stawiało je 


Na termin wyznaczony do nadesłania odpowiedzi 
na ten memorjał, otrzymano opiuje tylko od 47 osób. 
Lecz i ta ograniczona liczba opinij, dostarczyła mini- 
sterstwu wojny obfity materlał do wszechstronnego 


opracowania podjętych pytań. Opinje te były tak ró- 
żnorodne i zawierały w sobie tyle samoistnych peglą- 
dów na rzecz, że ministerstwu wojny pozostawało 
tylko je zestawić, i z samej ich sprzeczności wypro- 
wadzić ogólne zasady przyszłej pracy prawodawczej, 
za prawidłowość których poręczało bojowe i admini- 
stracyjne doświadczenie osób, pomagających minister- 
stwu wojny przez pożyteczny współudział do opraco- - 
wania tak ważnej i trudnej kwestji. $ 

_ Dla większej. dogodpości w roztrząsaniu tych opi- 

nij, zrobione było systematyczneich zestawienie, w któ= 
rem osnowa otrzymanych uwag zgrupowana yła 
naprzeciw każdego z pytań, zadanych w memorjale 
ministerstwa. l 
Następnie pierwotne propozycje ministerstwa pod- 
dane zostały pod nową rozwagę osobnej komisji, wnio- 
ski której, oparte, albo na większości otrzymanych 0- 
pinij, lub na powadze względów, wynurzonych przez 
najbardziej doświadczone i obznajmione osoby, przed- 
stawione zostały na Monarszą uwagę Najjaśniejszego 
Pana, a 24-go listopada 1865 r. w głównych rysach 
zostały Najwyżej zatwierdzone i posłużyły za pod- 
stawę do ułożenia projektu przepisów o polowym za- 
rządzie wojsk podczas wojny. 
|. Projekt ten znów został rozesłany. do ocenienia 
wszystkim tym osobom, które uczestniczyły w roz- 
trząsaniu pierwotnych propozycij ministerstwa, i wraz 
z otrzymanemi od tych osób uwagami, wniesiony Zo- 
stał dla ostatecznego opracowania redakcyjnego, 
do głównego wojskowo-kodyfikacyjnego komitetu. 

Po ukończeniu i tej pracy komitetu, jeden z ukła- 
dających projekt, delegowany był do Warszawy dla 
przedstawienia go do ocenienia Jenerał Feldmarszał- 

' kowi Hrabiemu Bergowi, w przerobionej, na zasa- 
| dzie otrzymanych uwag, redakcji. 
(| W liście do ministra wojny z LL (28) listopada 
'1867 r., Jenerał-Feldmarszałek oświadczył, iż „zu- 
| pełnie się zgadza tak z głównemi zasadami na nąwo 
` przerobionych przepisów, jak i ze wszystkiemi ich 
| szczegółami, z wyjątkiem tylko niektórych punktów, 
| wymienionych w osobnym memorjale”* 
| Potem projekt wniesiony został do ostatecznego 
 roztrząśnięcia do rady wojskowej. Tam jeszcze raz 
 szczebółowo były rozważane wszelkie uwagi uczynio- 
ine przez różne osoby, które roztrząsały projekt i 
| po ostatecznem ich zgodzeniu i wyjaśnieniu, projekt 
| został Najwyżej zatwierdzony. 
Polowy zarząd armji zachowuje, według nowych 
przepisów, taki ogólny podział, jak według ustawy” 
lz 1846 r., na cztery główne części czyli oddziały: 
| sztab i zarządy: intendentury, artylerji i inżynierji; 
ale wewnętrzna organizacja każdego z tych wydzia- 
łów, również jak i dodatkowych do nich części, mu- 
siała uledz znacznym zmianom w skutku dokonanych 
przekształceń w organizacji wojsk i urządzeniu za- 
j rządów wojskowych. 
Podczas pokoju, wszystkie rozporządzenia mini- 
| sterstwa wojny wprowadzane są w wykonanie przez 
urządzone w całem cesarstwie zarządy wojskowo- 
okręgowe. Te miejscowe organa ministerstwa woj- 
ny, i podczas wojny znacznie ułatwiają prace polowe- 
go zarządu armji co do zaopatrywania wojsk i w ogó- 
le pod względem ekonomicznym. Dla tego polowe- 
mu zarządowi armji, według nowych przepisów, po- 
rucza się tylko ogólny kierunek działań miejscowych 
zarządów teatru wojny, to jest wydział rozporządzają- 
cy. Sam polowy zarząd przyjmuje bezpośredni udział 
w działaniach wykonawczych pod względem ekonomi- 
cznym, tylko w wyjątkowych wypadkach, kiedy to 
uznane będzie za niezbędne przez samego głównodo- 
wodzącego. 

Również. przy przeniesieniu teatru wojny za gra= 
nice cesarstwa, dla wykonywania rozporządzeń za- 
rządów polowych w krajach zajętych, urządzają S1% 
„w miarę potrzeby i wedłag uznania głównodowodzą” 
cego, nowe miejscowe administracyjne instytucje. re- 

Tym sposobem, właściwy połowy zarząd ADI i: 
dług nowych przepisów, oswobodzony jest w sj 
gowych prac wydziału wykonawczego: Pe zre- 
żność uprościć całą jego organizację | aa główną 
dukować liczbę osób stanowiących w zęcówiu przy 
kwaterę i towarzyszących głównod i i słowefn, no- 
wszystkich poruszeniach. o orne innem, tylko 
we polowe, zarządy armji a ę prawie we wszystkich 
temi polowemi sztabame, towarzyszyły główaodo- 

szych ostatnich wojnach», © = s 
naszyć ne główne sztaby pozostawały 
Jk w tyle wprowadzając w wykonanie roz- 
ja, wydawane przez podobne sztaby. 

Obok tego, do ministerstwa wojny będzie należała 


i podczas woJDY kontrola nad działaniami miejsco- 
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wych zarządów teatru wojny, co do wykonania przez - 
nie rozporządzeń głównodowodzącego pod wzg ędem 
ekonomicznym. Zarządy polewe obowiązane są do- A 
starczać ministerstwu wojny wszelkie wiadomości | RADO CAKA E Ba iz: 
niezbędne dla ułożenia budżetów i ogólnych sprawo- _ W sobotę, 8 (20) czerwca, — śśw. Sylwerjusza męcz.. 
zdań z wydatkowanych nadzwyczajnych 1 dodatko- i Florentyny pan. «— Słońce wsch. o godz. 3 mia. 40 
wych kredytów wojskowych, jak również i szczegóło- g~ pdp Roa azs 

we sprawozdania co do tych wykonawczych operacij, -| '/ niedzielę, 9 (21) czerwca, — św. Aloizego Gonza- 
Które poruczone będą zarządom polowym bezpośre- , pała YN wsch. o godz. 8 min. 40; zach. o godz, 8 
dnio. ? ODER: 

W ogóle nowe przepisy ustanawiają okreslone ` 
stosunki pomiędzy polowym zarządem armji a mini- ` 
sterstwem wojny, 1 wykazują obowiązki tego ostatnie- 
go co do zaopatrywania armji czynnej na teatrze woj- | 


W AFSZAWA, 
amia? (49) Czerwca. 


Stan pogody. 
Dziś z rana +- 95, R. o godz. 6% rana. | o godz: 4po pol 


A are pG ep H Wczoraj. 
ny. Przed rozpoczęciem kampanji ministerstwo obo- * Barometr w milimetrach. ... .. b .751-6 l 1502 
wiązane jest zaopatrzyć armję we wszelkie środki nie- Termometr Reaum. .... .... | +145 | +18 
zbędne dla prowadzenia wojny. Następnie, po utwo- Stan nieba. ....... -: 1  pogodby |nap.pogodn. 


rzeniu polowego zarządu, wszyscy naczelnicy jego 

wydziałów i części, otrzymawszy z ministerstwa 
szczegółowe i dokładne wiadomości o stanie powie- : 
rzanych im części, układają propozycje o rozmiesz- . 
czeniu udzielonych im środków, o ich uzupełnianiu i 

dalszych sposobach zapewnienia zaopatrywania armji 

podczas wojny. Propozycje te, po zatwierdzeniu przez 

głównodowodzącego, komunikują się ministerstwu 

wojny, dla stosownej z jego strony pomocy. Nie mię- 

szając się do rozporządzeń polowego zarządu ar- 

mji, nie krępując jego działań rozporządzających, 

ministerstwo zachowuje z wojskowo-okręgowemi za- 

rządami teatru wojny, ustanowione na czas pokoju 

stosunki co do spraw: o ukompletowaniu armji w lu- 

dzi i konie, owzmocnieniu środków teatru wojny przez 

przysposobienia i zapasy wewnętrznych okręgów woj- 

skowych, co do zaopatrzenia armji w przedmioty wy- 

robu zakładów technicznych, podwładnych bezpeśre- 

dnio głównym zarządom ministerstwa i nakóniec co 

do rachunkowości z kapitałów. 

, Głównodowodzącemu armią, według nowych prze- 
pisów powierzona jest cała władza, jaka do niego na- 
leżała według ustawy z 1846 r. Oprócz tego podle- 
gają mu wszystkie okręgi wojskowe, wchodzące do 
składu teatru wojny. On oznacza skład armji, dzieli 
ją, dla dogodności zarządu, na korpusy, formuje od- 
działy takiej siły i składu, jaki uzna za potrzebny 
stosownie do oliczności, i po porozumieniu się z mini- 
strem wojny, określa normę osobistego składu zarzą- 
dów polowych. 7 

W kierowaniu działaniami wojennemi, rozporządza - 
się według swego własnego uznania, regulując się tyl- 
ko do Najwyżej zatwierdzonego planu wojny, mając 
za obowiązek okazywać wszelką możliwą pomoe głó- 
wnodowodzącym innych armij czynnych na sąsiednich 
teatrach wojny, nie oczekując na to „osobnych rozka- Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
zów. | We środy i soboty Symfonie, — Dziś, Koncert. — Po- 

Przy tak obszernych granicach władzy, głównodo- czątek o godz. 6-ej.— Jutro, w razie pogody, koncertu 
wodzący będzie mógł zachować całą swobodę myśli i nie będzie. —Cena wejścią kop. 20.— Wczoraj, było o- 
ducha, tak niezbędną dla pomyślnego prowadzenia sób 500. 
wojny, ponieważ przez nowe przepisy uwolniony jest WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘT: SZTUK 
od mnóstwa drobiazgowych trosk co do żywienia iza- , PIĘKNYCH (w hotela europejskie). — Qodsiennie, od 
opatrywania armji, od osobistych przedstawień inten- i godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 15; 
denta armji, naczelników artylerji i inżynierji (oprócz | w niedziele zag i święta kop, 5. 
wypadków kiedy sam to uzna za potrzebne), od obo-! WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTN 
wiązku zatwierdzania osobiście rozlicznych rozporzą- ` Sulatyckiego (25 Podwalu w domu Dyzmańskicz), — 
dzeń pod względem ekonomicznym, i w ogóle od tej Qodziennie, od godziny 10 rano do 4 pe południa. . — 
masy roboty biórkowej, która przy poprzednim sy- ; Cena wejścia kop. 10. i 
stemie pochłaniała prawie cały czas naczelnego wo-} PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat- 
dza armji. Rezultat ten został osiągnięty przez roz-; kami Wolskiemi, dawniej Ohma, —otwarty codziennie), 
szerzenie władzy intendenta armji i innych naczelni- ! W każdą niedzielę i święto Koncert orkiestry warszaw- 
ków ekonomicznych wydziałów zarządu polowego. skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda. — Począt. k o godzi- 

W liczbie osób znajdujących się przy głównodowo- , nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
dzącym podczas wojny w kraju sprzymierzonym, mie- ` kop. 15 od osoby. — Studenci płacą połowę — Program 
ści się główny komisarz ziemski, wyznaczany przez rozdawany jeste bezpłatnie. — W dni powszednie wejście 
rząd tego kraju. Sfera jego działania nie może podle- | bezpłatne. 
gać reglementacji; określana ona będzie za każdym; CASINO FRANCUZKIĘ (przy ulicy Ś-to Krzyżkiej 
razem przez osobną instrukcję, zasadzająca na za- | N. 1346a.). — Dziś i codziennie, przedstawienie spie- 


Największe ciepło +- 2170, R. Najmniajsze ciepło + 1097 R. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8. 


„a arain 


Widawis k a. 
WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, balet w 3-ch 
aktach, Harco-spada czyli córka roxbójnika. — Osoby: 


Jego synowiec — p. Rządca; Margrabina Sampietri — 
panna Z)ylewska; Hrabia Pepinelli, kapitan dragonów— 
p. Turczynowicz; Marco Spada, pod nazwiskiem barona 
de Torrida —p. Popiel; Angela jego córka— panna Ste- 
fańska; Fra Boromeo— 
ta—p. Owerło; -Syndyk — p. Rzewuski. —Tah:e: Intro- 
dukcja; Pas de deux, walc; Tarantella; Lekcja tańca; 
Fivał; Kadrylle; Madritana; Nowe pas de six; Galopa- 
da; Scena z tańcem; Divertissement. — Jutro, w razie 
niepogody, opera Faust. —(Zacznie się o godz. 7-ej). — 


sób 136. 

TEATR ROZMAITTOSCI. — Dziś, w piątek, komedja 
w lakcie, Sidła. — Osoby: Margrabina de Breuilles— 
pani Bakałowicz; Baron de Nanjac —p. Rychter; Hen- 
ryk de Nanjac — p. Talarkie wicz; Notarjusz— p. Dq- 
browski,—komedja w 4 aktach, a 5-u odsłonach, przez 
Jana Aleks. hr. Fredrę, Drzemka Pana Prospera. — 


Marja jego żona-—pani Rakiewicz, Baron de Wartgeld 


ni Niewiarowska; Alfred Darski — p. Świeszewski; 
Florestan Bławatkiewicz —- p. Szymanowski; Rotmistrz 
Damazy Koszturski— p. Ostrowski; Irena Belmani śpie- 
waczka— pani Borkowska; Pamela jej służącą — panna 
Gilska; Rózia służąca Marji — panna Kwiatkowska. 
DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, 


j 
wartych konwencjach. (d. c. n.) waków francuzkich, pod dyrekcją p. Bertin.— Początek 
Z aae , orkiestry o godzinie 6 /a, przedstawienia o godz. 7 /ą.— 

PRZEWODNI K WARSZAWSKI | Cena miejsc numerowanych 35 kop., nienumerowanych 


= 20 kop., wejście do ogrodu 10 kop. —- Wczoraj 
. „Kolej Fabryczno-Łodzka. | osób 8. 1. i F ; JESO 
Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 28;; W ELDORADO (przy ulicy Długiej). — Dziś i co- 
przybywa do Koluszek: o godz. 1 m. 10i tam spotyka | dziennie, przedstawienie towarzystwa komicznych spie- 
się z pociągiem osobowym: drogi żelaznej warszawsko- | waków paryzkich. — Początek przedstawienia o godzi- 
wiedeńskiej, Podróżni Pociągiem tym udający się, przy- i nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
bywają do Sosnowiec o god. 9 wieczór, a do Wrocławia | pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 85; wchód 
og. 12 m. 12 rano. i | do ogrodu kop. 20.— Wczoraj, było osób 420. 
Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2min. 35,1 W TIVOLI (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i co- 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 82. Pociąg ten łączy dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją p. Russa- 
- się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej nowskiego. — Początek o godz 7 V/4.—Cena wejścia k. 10; 
Warszawsko- Wiedeńskiej, wychodzącym zSosnowie og. | W B ALKAZARZE (przy ulicy Krolewskiej w domu 
7 m. 80 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do | Grodzickiego). — Dziś i codziennie, przedstawienie tru- 
-„oluszek o g, | m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro- i Py spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
gi żelaznej "Warszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do cka. — Początek o godzinie 7. 
38 popołudniu, a do Aleksandrowa |- W ZARŁADZIĘ SZOLCA (przy ulicy Marszałkow- 


Warszawy og. 5m. 
o g. Tm. 20 wieczorem, ; ` skiej).— Dziś i codziennie, przedstawienia trupy śpie- 


było 


Książę Osorio, gubernator Rzymu—p. Mara; Federici, ' 


p. Puchalski; Geronio, bandy- p 


Wczoraj, we czwartek, dawano trajedję Parja, było o<. 


Osoby: Prosper Brona, majętny obywatel—p. Zótkowski; | 


były dyplomata—p. Grzywiński; Julja jego żona— pa- | 


SCI p. | 


waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca. — Pee 
o godzinie 7 /, 

NA PLACU NALEWEK. -- Codsiennie PANORBA= 

MA Elitroskopów. 
| EEEE OZ R w u 

* Przyjechał do Warszawy: sekretarz stanu tajny 
radca Fiłosofow, z Petersburga; — wyjechał: tajny 
radca Gajewski, do Wiednia.  - 

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją że! warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 590, wyjechało vsób 709; — 
` koleją żel. warsz--petersb. przyjechało osób 189. wyje- 
„chało osób 257; — koleją żelazną warsz.-teres,. przyje- 

chało osób 243, wyjechało osób 245; — statkami paro- 

wemi przyjechało osób 26, wyjechało osób 46;—-w ogó” 

Je przyjechało osób 927, w tej liczbie z zagranicy 43, 

wyjechało osób 852, w tej liczbie za granicę 37. 

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożo 

ne, w dniu 6 (18) b.m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Wasikiewicz w Skalbmierzu, 
| Dębski w Wieluniu, Dajca w Kejdenack, Mosakowska 
w Chrzanach, Makowski w P: nterach, Rozenbiat w Eo- 
dzi, Schoerner w Szczakowie, G liberg w Dziurelu, Po 
laczek w Szumowie, Choperszków w Kaliszu, — — listów 
miejskich eztuk 8, wyjętych z3 skrzynek pocztowych, ja- 
ko na koszt, doręczone nie będą, — oraz 20 sztuk listów 
na koszt dla wyekaspedjowania wewnątrz kraju, jako z 
nienaklejoenemi markami znajdują się w kancelarji pocz- 
tamtu do odebrania. ~ 
* Dnia 6 (18) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitaląch: przybyło 92, wyzdrowiało 61, umarło 8, 
pozostało 1915 (mężczyzn 886, kobiet 1059), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 216, kobiet 201. 

* W dniu 6 (18) bież. mies. i roku, urodziło się: 
'chrześcjan: płci męzkiej 11, płci żeńskiej 13; staroza- 
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 6; razem 24;— 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 2,— 
starocakonnych: —;— zmarło: chrześcjan: płci męz- 
kiej 9, płci żeńskiej 10; starosakonnych: płci męz- 
kiej 3, płci żeńskiej 5, razem 27. 
OWCA a] 

i Ceny targowe. 
ł dnia 6 (18; Czerwca 186% roku 
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dnia, 7 (19: Czerwca 1868r, 


Żądano | Płacono 
Rs. K. | Rs.| K. 


| KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
| á 

| MONETY. 
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| Pół-Imperjały Rósyjskie . s.. . 
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j (bez wartości kuponu) 

i QObłigi Skarbu z8 r8, 100...... .. | ««.,-+oeaas:is:+ = | | 36 | — 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs, 1/0.... one «4: ven m (7 J aa 
Obligacje Qząstk, z r. 83% po złp. 500 za sztakę .... 1 — | Z 102 | — 
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit, A po złp. | 

30 za sztukę..,. .. ed: osob  o+sstiokeGa0e P É a- 

| Lit. B po złp. 40 za sztukę z kupnem. sss .. . = A a-t hig 18 

Tia ” 5 108 KUDOBA E rE E «be 3000 = = 27 - 

| Listy Zastawne II-go Okresu Serji jój za rs. 10 |e2 67 irsz | 41 
Listy Zastawne II-go Okresu Serji 2-0j za rs.100*),. | 75 67 , 75 38 

| Insty likwidacyjne serait MPY S 111 Ero s IAE 66 | 66 | 67 

j Dowody Kom. Centr. Likwid, za rs.1 © Rs.. 58 JI PE > 
5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 100. - | a 
6 pożyczka rośnij, Stiglitza z r, 1855 za re, 10 | SEE cz 
Biler Banku Ces. Ros. z r. 1860, R3 50 82. 69 
Metaliki Lutowe za r8. 100,,,,,,,,4..,.s4aues4 sesi W0 33 100 | 17 

s Sierpniowe za rs, 10 s... eessen ee o | 26 
Rosyjska pożycz. prem. z 1865 rs, 1 131 13) 60 
a ISTA 1866 „100... 1.9 (123 60 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego drug że | i | 

laznych ra. 126, ...., Iesaesa0 oe, „0.04. a lito | 38 
Obligacje Główn. Pow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000 

za. TS. Dy: zh 53 6.4 YO. siać i MLO I L O | 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied, das IE ssh Faby | 256 
Obligaóje pił Żel. War. W. po frank 60 za sat... zaj cb » 
Akcje rogi Żel. Warsz. Bydgoskiej: zn rs. 10 42%. | 59 50 | = | — 
Akcje Żeg ugi Parow. Kraj. rs. jou „0. 1717 ee 
Akcje. Drgi Zel. Warsz. -Terespolskiej za rs. lu1..... 90 a9 | - 
Obligacie Kolei Żel-War, 1 POAREKACOCA: A 88 | 
Akcje Drogi Żel. fab. kodzkiej rg, [0g,.1.11, SU | - 
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N. D. 3664. Urząd Loterji w Rrolestwie 
Polskiem. 

w dalszym ciągu obwieszczenia w dniu 
wczorajszym uczynionego, o znaczniejszych 

granych w 5 klasie 110 Loterji Klasy- 
cznej; podaje do wiadomości, iż w dniu dzi- 
siojszym odciągnięte 700 Numerów, z któ- 

Eh: 


4 4,770 wygrał Rs. 2,500. 
Nr. 596 wygrał Rs 1,000. 
Nr. 17,062 Rsr. 500. 
Zaś Nra 2,566, 7,682, 10,019, 
= 15,951 i 22,559 po Rsr. 200. ost 
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju- 
trzejszym od godziny 10 z rana. r 
Warszawa d. 6 (18) Czerwca 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J. K. Noiński 
(N. D. 3524). Aenapmarenmi JEMAL- 
JAA U Ceaockoń. TI poMbiu.1EHKOCMU. 
Ha ocnosaniu er. 187 Yer. o npow. e:6p. 
u 3aB. C3. Jak- T. XI u3%. 1857 r., 00bA- 
BAACTH, YTO Bb oumň, 17 Maa cero roga, 
nocrynua0 upomnienie r. [luquncTroHa 0 Bhl- 
aab nnocTpatuy Crasqnny 5 abrueń npu- 
Bujeriu Ua yconepineRCTBOBAŁHWIĄ, CT38- 
qauuieMB, Hapogoŭ NAyTb. 
T. BapriaBo, Maa 24 aun 1868- roga. 


D: 


15,541, 


D. 3306). Aenapmameume Topeoeau 
u Manypaxmype. 

Ha ocuonaniu 145 cr. Yer. ipo. (CBoqa 
Bak. T. XI) o6bABAAETR, YTO 5-ro cero 
Maa nocrynnao Bb _ OHblń npowenie Fr. 
Bpangona n Moprana:BpayHa o BBIĄ4W5 M- 
BocTpaBuy Aomany 10-rsrueń npusBnserin 
ua ycobepiieHcrBoBaHByło MõumHy 444 Bbl- 
ABAKU 3ACTYNOBD N ApYFHXP OpyAM. 

T. Bapwasga, 11 Mas 1868 roga: 
PA 
N. D. 3307). „fenapmanenme lopeosain 
u anyfanmype. 

Ha ocHosania 145 cr. Yer. Fipom. (GB. 
Bak. T. XI), oGbAnAneTb, "To 6-ro cero 
Maa, UocrynKAo Bh onbiń npomenie Ma- 
menepb Texnosora lorancona 9 BbiąqaWB e- 
my n IBaqaiM [LI reócn-Kaunravy Henawesy 
10 »prnel npaBuaeriu va napoBoń BOĄO* 
NoĄFEMNAKAB NAM TApaH*. 

l. BavinaBa, 17 Maa 1868 roga. 


Dap eeina SPRZ, 


(N. D. 3308)., Jenapmamenmo lopeosau 
u Manyfanmypo. 

Ha ocHosanim 145 or. Yer. Tpom. (CBoąa 
Jak. r. XI) ośbaBZAETE, YTA 26 cero Ap$B: 
AA NOCTYUNAO BP onbiń npowenie ToproBaro 
aoma locn*b Iloskneb o BPIĄAMB HBO- 
<TpaBly Bouwrony 10-a5rneh npusuaeriu 
Ha ycoBepuleeTBOBAHHWI ©110000% taop u: 
Kan NAaThEB™D. 

[. Bapmasa, 17 Maa 1868 roga. 


N. D. 3305 „fenapmasiunine JeMACĄGNA 
u Ceavckotń IIpoeoou.teNnocmu. 
Hə cczonanin 159 er, Yer, 0 UypoM. vap- 
u 3aB. Cs. Bak. T. XI mg 1857 r. cõbaBAA- 
ETT, YTO BMIĄAHSAA MIb OBIBLI FO Ą*sapra. 
meura Ceabckaro Xo3AKCTBO, 11 Maa 1865 r 
Huxenept 'Iloaxosnuky Kapxsepy 10-45T- 
aaa upaBnaeria ua n3o05psreknyto HMB WA- 
TBenbyio U KOCHAbAYKO MoLIMHY yRHPOE” 
ua 3a nempe]cTanzenieut Hb /|eDapTaMeATR 
Bp Te'euiń CpoKa, YCTAHOBZEHHAFO 152 er. 
osua4euHaro YcTaBa, yqocTOBBpokiA O upu- 
peąenin caHaieRHoh npunnaeriu Bb 4Bh- 
oTBie. 


r. Boptiapa, 16 Maa 1868 roga. 


N.D.3651. Vnpasaenie Haąsupumean 
Anuusnazo Chope 6 Vuacmra 
e empokoeckoi Dydepniu. 
di Ynpanzesie AKA3ABIX Coopos» 6 Yuacr- 
Ka IlerpokoBckoń IyóepHiu, OOBABAAETB, 
“To NATERTA BRIĄAUHBIIA „loa3MHCKUVWB O py: 
muny KssaaueńcTBoM% 3a N. 1703 Ha uma 
kynna lepuroga (bpaą3karo, Ila nyurelńdoe 
3aBeĄ5nie ub r. BpeduHaxB, BpezuAckar> 
y5342, cpokom% uo 1 OAA C. F., O0WABICR% 
yTpaieuabM%, a HoceMy, ECAWY KOLO OHBIA 
OKARETCH, €JHTAT BEAĄBACTBUTEABHGIMB, 
qTakb K*Kb BMBero ero pblgana KONIA. 
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N.D. 3661. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie. 
odu zejścia z tego świata: 

A PW Gin 20 Czerwca 1867_r. Adama 
Karpińskiego, wierzyciela rsr. 1,176 kop. 36, 
na nieruchomościach warszawskich Nr. 455 i 
456 pod poz. 16, oraz Nr. 26501 26574, pod 
poz. l-ą Działu IV ubezpieczonych. 

. W dniu 27 Lutego 1868 r. Tomasza 
Kondrackiego, wierzyciela rsr. 900 pod Nr. 7 
4 rr. 750, pod Nr. 16 Działu IV dóbr Kałę- 


czew część lit. B, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Brzezinach położonych, oraz współwie- 
rzyciela rsr. 4,200 pod Nr. 32 Działu IV dóbr 
Strzyżew i Rzączyce, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju w Łowiczu ubezpieczonych. 

3. W dniu 18 Lipca 1867 r. Antoniego 
Łozińskiego, właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 2846 lit. położonej. 

Toczą się postępowania spadkowe, do u- 
kończenia których, wyznaczyłem termin na 
dzień 14 (26) Wrześnią 1868 r., w którym 
wszyscy spadkobiercy, wierzyciele i legatar : 
jusze zgłosić się i prawa swoje w księgach 
wieczystych rzeczonych dóbr i nieruchomo - 
ści miejskich meldować winni. 

Warszawa dnia 6 (18) Marca 1868 roku. 

Józef Zbikowski. 
N. D. 3631. Rejent Kancelarj: Ziemańskiej 
w Warszawie 

Po śmierci: 1. Zofji z Wiśniewskiej Ko- 
zańskiej , współwłaścicielki nieruchomości 
warszawskiej Nr. 2503 i wierzycielki sumy 
rsr. 23 kop. 25, na tejże nieruchomości w 
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Dziale IV pod Nr. 1 zahypotekowanej. 2. ; 
znad TE - * pierach publicznych krajowych procento- 


Szymona Romaszewskiego, wierzyciela sumy 
rsr. 150 pochodzącej z większej sumy rsr- 
750, pod Nr. 2 ma nieruchomości warszaw- 
skiej Nr. 860 ubezpieczonej, oraz wierzycie - 
Ja sumy rsr. 525, z większej rsr. 1.200 po- 
chodzącej, na nieruchomości warszawskiej 
Nr. 836, w Dziale IV. przez zastrzeżenie Z 
aktu Nr. 5 do zabezpieczenia podanej, wre- 
szcie 8 Józefa Domańskiego, właściciela 
emphiteutycznego gruntu łokci kwadr. 9426 
w nieruchomości warszawskiej Nr. 3114 i 
3115, w Dziale IJI, przez zastrzeżenie z wnio- 
sku Ñr. 50 objawionego, do regulacji których 
to spadków, termin na dzień 8 (20; Grudnia 
1868 r. w Kancelarji mojej wyznaczam. 
Stanisław Rościszewski. 
N- D 3658. Pisarz Kancelarii Hipotecznej 
Gubernji Warszawskiej. 

Z powodu vastąpionych śmierci: 

1. Barbary z Retandtów 1:0 ślubu Szamel, 
2-0 Hanszyld, współwłaścicielki dóbr Dę- 
bówka w Okręgu Łowickim położonych, oraz 
współwłaścicielki sumy rs. 20,000 w dziale 
IV pod Nr. 16 i rs. 4,316 w dziale IV pod 
Nr. 18 K W. dóbr Kozłów Biskupi w Okrę- 
gu Łowickim położonych zabezpieczonych. 

9. Perli Centner, współwłaścicielki nieru- 
chomości w Warszawie pod Nr. 1147a. po- 
łożonej. 

3. Emilji z Łosiów -Duniewskiej, współ- 
właścicielki nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 181/2 położonej. 


4. Karola Przybylskiego, właściciela nie: 


ruchomości w Warszawie pod Nr. 3065 poło- 
żonej. oraz wierzyciela ostrzeżenia dła sumy 
rsr. 68 z precentem i kosztami i współwie- 
rzyciela sumy rsr. 1,902 w dziale IV wykazu 
pod Nr. 1 i z aktu Nr. 18 na tejże nierucho- 
mości zabezpieczonych, toczy się postępowa- 
nie spadkowe, do ukończenia którego, wy- 
znacza się termin na dzień 17 (29) Grudnia 
1863 r. co do 1-o przed Dziewulskim Rejen - 
tem Kancelarii Ziemiańskiej w Warszawie, 
a co do innych spadków w Kancelarji Hypo- 
tecznej Gubernji Warszawskiej, gdzie wszys: 
cy interesowani zgłosić się winni z prawami 
swemi pod prekluzją. 
Warszawa d. 5 (17) Czerwca 1368 r. 
Hube. 
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N. D. 3657, Rejent Kanceiarjt Zaemuańskiej 
w M'arszawie. e 

Z powodu nastąpionych śmierci:  . 

1. W dniu 4 Sierpnia 1867 r. Felicjanny 
vel Felicji z Niemirowskich Kamińskiej, 
współwłaścicielki nieruchomości w Warsza- 
wie Nr. 235. Pe" 

2. W dniu 7 Marca 1863 r. Jana Migockie- 
go, współwłaś ciciela nieruchomości w War: 
szawie Nr. 1188. 

Toczą się postępowania spadkowe, do u- 
kończenia których, termin na dzień 19 81) 
Grudnia 1868 r. w Kancelarji podpisanego 
Rejenta wyznaczonym został. 

Marceli Zieliński. 


na EO Z EE EN, 


N: D. 3443, Bank Po.ski. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 15 (30) Czerwca r. b. 0 godzinie 12 w 
południe, w sali posiedzeń Banku Polskiego 
odbędzie się licytacja na sprzedaż więcej dł- 
jącemu fabryki sukna na przedmieścia Wi- 
doma w mieście Przedborzu w Gubezaji Ra- 
domskiej położone, wraz Z zabudowaniami 
i domami mieszkalnemi, z maszynami, sprzę;: 
tami fabrycznemi i inuemi prredmiotami 
znajdującemi się na gruncie. 

Szacunek do licytacji rzeczonej fabr yki 
z zabudowaniami i domami mieszkalaemi 
z maszynami, sprzętami fabrycznemi i inne- 
mi przedmiotami na geuucie zaajdującemi 
się ustanawia się na rsr. 31,471 kop. 60. 
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Szacunek postąpiony spłaconym być mą 
w ten sposób, że nabywca zapłaci w ciągu 
dni 30 od daty licytacji jedną trzecią część 
sumy szącunkowej wyżej oznaczonej, reszta 
zaś wraz z kwotą na licytacjji postąpioną 
pozostawioną będzie przy gruncie do spłaty 
ratami amortyzacyjnemi licząc po 50% rocz. 
nie na procenta a po 2%, na umorzenie. 

Vadium do licytacji wymagane jest w ilo- 
ści rsr. 3147. 

Szczegółowe warunki sprzedaży przejrzeć 
można każdodziennie wyjąwszy dni Świą- 
tecznych w biórze Naczelnika Kancelarji 
Banku Polskiego. ; 

Deklaracje podług, wzoru niżej podanego 
napisane bez skrobań, poprawek i przekre- 
śleń z wyrażeniem liczb literami adresować 
należy „do własnych rąk Prezesa Banku 
Polskiego, deklaracja do kupna -fabryki su: 
kna wraz z zabudowaniami i ruchomościami 
znajdującemi się na gruncie na przedmieściu 
Widoma w mieście Przedborzu w Gubernji 
Radomskiej położone ” Do deklaracji należy 
dołączyć kwit Kasy Banku na vadium wyżej 
oznaczone wniesione w gotowiznie lub pa- 


wych. 

Deklaracje przyjmowane będą do dnia 18 
(30) Czerwca r. b. włącznie do godziny 117 
z rana. 

Sprzedającą się fabrykę razem z ruchomo- 
$ciami chęć kupna mający na miejscu obej- 
rzeć może za zgłoszeniem się do Burmistrza 
Przgdborza 

Warszawa d. 28 Maja (9 Czerwca) 1868 r. 

Vice Prezes, . 
Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kancelarji, J. Makulec. 
Wzór do deklaracji. 

Wskutku ogłoszenia Banku Polskiego z 
dnia 28 Maja (9 Czerwca r b. Na. 18376, 
podaje niniejszą deklarację, iż fabrykę su- 
kna na przedmieściu Widoma w mieście 
Przedborzu w Gubernji Radomskiej położo- 
ną wraz z zabudowaniami i ruchomościami 
na gruncie znajdującemi się, obowiązuję się 
kupić za sumę rubli srebrnych (wypisać lite- 
rami ofiarowaną sumę) poddając SIĘ wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych, które mi są wiadome, 


objętym. a ; 
Kwit na złożone w Kasie Banku vadium 
w sumie rsr. (wypisać sumę) dołączam. 


„Stałe moje zamieszkanie jest 
pisałem w dnia roku. 
(podpisać imię i nazwisko.) 


(wypisać) 


DRY ORODIE Z ZZA 
N. D. 3339. Qunanc?e60e Vupacaenie 
6% l.aycmob IloaLcko MŁ. 

Tops ii AenaprameuTB HIL'BUJACI E, yro 
nazHayaerTcA Bh DpOĄSIRY CB TOPTOBB 25,000 
NnyĄon*» yunka B% { 
3aBoqOWB pacuodOiREHHBIXR NO4 Benan- 
JHOMb BB Bana gaont 
quuckaro Ń'5342; 
napriami H9 5,000 Nny40B%, 

p. 24 K. 3a Kamag NyĄb. 


HaguHaf CB 2 


fenapTaMeHT5 24 loas 43 hosa) c.r. Bh 12, 
12, 1; 112 M 2 saca, no noay4Ru, uocpeg- 
CTROM% Żal -4AUKMX% OÓLABACHIIJ, KOTOphA 
ĄOZIRABI ÓBITB MACAU Ha pyCKOWB M HOJB* 
CkowhŁ A3KIKAXB- H NpeĄCTABAEHBI Ha repós= 
Boñ 6yNarB 75 k. ĄOCTOMACTBA No CYBAYIO- 
ueli oopyD: 

Bcarącrrie oOhaBzenia TepRaro /Jenap- 
Tawenra 01% 23 Maa c.r. 3a N. 1259, cumb 
opasa, YTO A WeI KYDKTL NATh Thl- 
CA4% NyĄ9bb YUNKA BR UJATAXE, MID IMH- 
KOBKIXŁ 32B0408% MoAb BeHqUHOM%, NpeA 
Aara 3a KamĄBif NyAB MO . e Pe * + tikat 
(Gponncbio) u Coraaliapch ua BCB o6A3a- 
TEA: crea U3A0MEHBBIA BE yCAOBIAX% KB TOP- 
rTaMb. 


Ksuraaqito (raxoro ro) ka3kadeńcTBa, Ha | 


npeqcraBaeHHble MACIO Bi Jaaorb 1,200 p. n 


Ha T"proBna M3ĄEDRKM 


UAVTAXb H3% IĘMHOBRIXB | 


Tepnom» Okpyr5, Beń- | 
Ilerpokonckońi Tyóepniu ; 


Toprm yayıb ; 
| nponstoąu1bcd_ BB BepiuaB5 BŁ [cpHOMAB 7 
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10 p. npu cewb npr- | 


Aarato cb TEMb, YTO €C "4 TOpTK 38 MHOR i 


necocroaTcA, TO AEHbrH ƏTH ÖYAYTh MYB ; 


B038 pauyļeHbl > 


IocrogkHce MBCTOMHMTEAbCTBO MOE B N, ; 


6mnmzfiusa NouToBaR crannia N. (ecan we 
BŁ r. BapiiaeB, To NponncaTh N? aoma). 


BapuiaBa), TaKoro TO MKCJA, Mbcana 1868 
roga. - 
(IisąnncaTP 4€TKO BMA M GOAMAJIIO), 
Kam ące oóbABAeHie A0Mku0 ObTR 3ane- 
gaTago cypryjeM* M agpecosano: ,,Bb Top- 


6poB5 H KyN/AeBRKIŃ HAKE NpHHAMATŁ BŁ 
npoqoakeBii ĄBYXB MBCATEBR. : 

YnaaTa u AoaydeHie M3% 338040B% HUHKA 
B% BHIUEO3HA4CNHOME% CpOKB AOUYCKAETCA 
Mo 4acTAW%, HO He MEHBE KaK% NO TRICA4M 
Ny40BB BE OURE pa3b. ; 

Iipouia yczosia MOWHO BHATE eReĄHE- 
BHO 3a MCKAloYeNIeEMb NpA3ABMYHPIX% M Ta- 
6€15HLIXK AHeÑ Bb Kanyesapin Topnaro fe- 
naprameura BB BapinabBS, MAM Me BR Ynpa= 
Baerin Hauaabunka ropthib 348040Bb Ja- 
naąuaro Okpyra Bb /|0v0pcBF. 


„Wydział Górnictwa obwieszcza, iż wysta- 
wionem zostaje na przedaź przez licytacje 
cynku w taflach pudów 23,000, z hut cynko= 
wych pod Bendinem położonych w Okręgu 
Górniczym Zachodnim, w Powiecie Bendiń- 
skim Gubernji Petrokowskiej, a -to partjami 
po 5,000 pudów, zaczynając każdą licytację 
od ceny rsr. 2 kop. 21 za jeden pud. 

Licytacje te odbędą się w Warszawie W 
Wydziale Górnictwa dnia 21 Czerwca (3 Lip- 
ca) o godzinie 12, 12%, 1, LY, i 2 po polu- 
dniu za pośrednictwem opieczętowanych de- 
klaracji. które mają być pisane po rusku i po 
polsku i winny być podane na stemplu ceny 
kop. 75, podług następującego wzoru: „W skuj 
tek ogłoszenia Wydziału -Górnictwa z dnia 
23 Maja r. b. Nr. 1259, niniejszem deklaruję, 
iż życzę sobie kupić pięć tysięcy pudów 
cynku w taflach z hat pod Bendinem ofiaru- 
jąc za każdy pud cenę po rsr. kopa 
(wypisać literami) i zgadzając się na wszyst- 
kie zastrzeżenia warunkami licytacyjnemi 
wskazene. a 

Pokwitowanie kasy N. na złożone przeze- 
mnie na vadium rsr; 1,200 i na koszta licyta= 
cyjne rsr. 10 dołączam przy niniejszem, z 
nadmienieniem, że takowe w razie nieutrzy- 
mania się na ljcytacji winny mi być zwró- 
cone. 

Stałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
stacji pocztowej N. (a jeżeli w Warszawie, 
wymienić Numer domu). 

Pisałem w N< (to jest np. w Warszawie) 
dna _ miesiąca 1668 r. 

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko). 

Każda deklaracja winna być zapieczętowa- 
na lakiem i mieć adres: „do Wydziału Gór- 
nictwa w Warszawie, deklarącja na kupno 
cynku pudów 5,000 o godzinie dnia 37 

Deklaracja, do której nie będzie dołączony 
dowód kasy na złożone do każdej partji va- 
dium rs: 1,200 i na wydatki licytacyjne rs. 10 
poczytaną będzie za żadną. 

Ten który się utrzyma przy licytacji, za 
odebraniem piśmiennego zawiadomienia 0 za- 
twierdzeniu rezultatu z licytacji, obowiązany 
wnieść przypadające od niego należytości do 
Kasy Gabernialnej Petrokowskiej, albo li też 
do Kasy specjalnej w Dąbrowie i zakupiony 
cynk odebrać w przeciągu dwóch miesięcy. 

Zapłata i odbiór z Zakładów cynku, w po- 
wyż oznaczonym terminie, mogą następować 
częściowo partjami, ale te partje nie mogą 
być mniejsze jak tysiąc pudów na raz jeden. 

Inne warunki można przejrzeć codziennie 
z wyłączeniem dni świątecznych i galowych, 
tak w Kancelarji Wydziału Górnictwa w 
Warszawie, jako też u Naczelnika Zakładów 
Górniczych Okręgu Zachodniego w Dąbrowie 

l. Bapiuiasa, 23 Mad 1868 roga. 

3a dawBĄbIBaTOMiaro /|enapraweATOWb, 

Buqe-/Jnpekropr, IHvnąeqnkiń. 
HagaAbunKB Cernin, Kosapekiii. 
IipaBureah Kauneaapin, BpureBnyb. 


(N'D. 3623.) Bunycnmcnaa Taste Hua. 
Ha ochonanin 1836 er. T. VI Cb. 3akou- 
(u34. 1857 r.), Buauenrckań TamoRHA Bbl- 
3biBae Fb NAKCNOMMEHORABUBIXT AMB, MAM 
BŁ CAJ4AB CMEDTH MY 3AKOHHPIXbB HACAK= 
ĄHKKOBŁ, GBUTACA Ch 3AKOHKDMH AOKa3A- 
TeABCTRAWU Ha Npauo NoayueMia B'L Tamo- 
WHE Aen rb NOĄMERALUINXP HMB Kb BbIĄa= 
45 B'h Karpagy 38 NonMky KoRTpa0aHĄHBIXb 
TOBADoR%, A UM£UAO: 
Ho kononckanim 1862 roaa N. 162, 
6. Bońry ľmunm MacTKkono PoiukoBeKO= 
my 24 «ol. 
flo kovouckaniu 1849 r. N. 337. 4 
6. Aocnorpiquky BusyeareKoñ TaMOKHM 
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; Tlawezeny 3 pó. 18 Kon. 
[lucago Bb N. (To ecik HenpkNTpR rop. ' 


pyô. 54 K. 


| caýymnsmemy Bh NOCAYBAHEĆ 


ami jenapraweHtb Bt Bapmast, obase- | 


Bie na nokynky HnBka 5,600 nygor% BB... f 


gacy .. « HO 18,“ 

OówaBacnie, Kb KOTOpOMY He Npulostie- 
no yqociovBpesie kaznauejicrwa o HpeĄCTA* 
nzeniń NOAOMENHAIO JAA- Kakiąo0ii neprin 
gaaora 1,200 pyô. M a voproBbia M3ĄEPIKKM 
10 py6: CJKTaeTCA HeĄBŃCTBHTE 'bHBIMP. 


ToTP 34 KONNE TOĘNM COCTOATCH HO Ho" . 
` BB qe4eB 


. pmb AeHBTU o6peląeHbl ÓYĄyYTB KB Kaze 


nyseBiH HUCHMEBNAFO nawbiąekin 00% yrbep" 
wąeBiu pesyakTaTOBŁ Topra, 00838HB BNE- 
CTH NpUJKTAIONIIACA Cb Rero qeHPTH BR Be- 
qTpokotckoe ly6epHckoe KasgauehcTBo; 
BP Kacy CneniaAbHaro Cóopuynka BB 


nau ' 
Aom- | 
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6. Cropomy rolime Tawomnn MsanoBy z 


FALUS 
BapuraBokoji Tawo 
> upewd st Kos 
11 baranioaB 


6. /|oeMorpiquky 


peackomb lyóepickowb A. 
Aponaciie KoteranTHuoBy: 


Ilo KOHOUOKANIAMTA ea r. N. 25, 


1862 r. N. 176, Tp. 3IYŁ En. 
öp. 631/, K. u 1864r: N. 23,34 P 68/4 K.,— 
CE T.momeA' DPEABOPACTR, "TO 


MAM nxb UacAGBĄHN- 
- annie ABHA; è ; 
ecan nash mie bByrpu Munepiu naa 
ro MeABAThCA Kb regeui 
corea IlodbOK?! " ; pr; 
fip o rog, a MpeOPIBAIOLNIE BAB ONKIXK 
; ABTS, TO caKąytonia 


Hb Mb A0x0,14Wb. 
aep. Baunewra, 31 Maa 1868 r. 
4 sw 
Y npasaatomqiń, BepHnTx. 


ge --—— 


N. D. 3652. Haqsupame,w MVuacmna 

Cbhąacynaeo Auynsnueo Vnpacaenia. 

CoraaeHc pacpbuienfa F. Munucrpa -®n- 
EaBCOB*R OT% 24 Wespaań 1868 r. aa N. 274, 
BP [Ip eBc3%-Hypekow» Cosanomb: Marasti 
HS Gsąaenkoh Ly0epBiu Gokoaobckaro YBa- 


sach 1 (13) loaa c. r. 6yąqeTB RpPOH3BO- ; j j 
A En RM i ` Wawer, do której gminy kolonja Nr 10 we 


4hibca upoaama Qocpe4CTBOMB U3) CTH blIXB 
roprov» 11167 nyqosb u 8 %yHT08% 0% 
1188 6oukaxb Be coBepiieHHo HKCIOŃ WH- 
6ukoBojft coan napriamn He mente 20 ĝo- 
yekt, HM3ILAA BBa (in plus) 3a ny4B Toh 
coan 4K npu uewb yTBEpRHĄGHie ToproB* 
npeąocrabieHo IjesTpaabiomy YupaBaeHiio 
AKLK3BMMA cóopaMU BŁ IlaperBB Iloab- 
cKoM%. /Kenaroinie UPHCTYNATA KA TOpramMb 
ĄAOMKRBI OpeĄCTABKTPK% Kecy Mars3aHa MAM 
Bb OĄH0 M3% KAJRG4CHCIKK 34A0T%, HAANU- 


HBIMU Ą€HBFAMU HAN HpcueHTAHLIWH GyMara* ; 


MH HpHAMMAEMAIMA no 4GAB YTBEpRĄeHHOŃ 
TipaBuTE1LCTBOM% gAn npieMa 3a10TOB%, He 
men Be '/ Bcejń crońMacTH Toro KOAHACCTBA 
Ha koTopoe Hawbneńbl 1oprouaThed, nog- 
POOAKBIA ycAocia TOpfoBb BO BCAKOE BPEMA 
MOJRHO BHABTE Bb IIpikeBo3%-Hypekomb Got 
AAUOM% Marasuub n Bb Kanueaapiu Hagan- 
parena |V YuacTka Cbasrenkaro AKkya3aro 
YnpavsebiA Bb ropog CTep4pIBU. 
I: Ctepąqunm, 50 Maa 1868 roga. i 
Ilaqzepareab IV Vdscrka. - 
Csąacnykaro Akuu3aaro Yiipastenin, 
CioBHAUKIŃ. 


D. 3639.  Sekwestrator Skarbowy 
Powialu Warszawskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 14 (26, Czerwca 1868 r., to jest w Pią- 
tek od godziny 10 z rana na placu targowym 
za Zelazną bramą w Warszawie, dopełnioną 
zostanie przez głośną licytację sprzedaż za- 
jętych przezemnie przedmiotów na satysfak- 
<ją zaległości skarbowych z folwarkn Kaleń 
i Sulejówek, gminy Qkuniew przypadających, 
a mianowicie rozmaite meble, sprzęty domo - 
we i gospodarskie oraz inwentarze żywe. 
Każdy zatem chęć kupna mający, po zaopa- 
trzeniu się w gotowiznę w miejscu i terminie 
powyżej wskazanym znajdować się zechce, 
kteremu przedmiot zalicytowany po opłace- 
niu zaraz przypadającej za, made! należy- 
tości wydanym będzie, a tenże przedmiot na- 
bywca swoim kosztem z miejsca uprzątnąć 
jest obowiązany. 
Warszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1868 r 
A. Dyjewski. 


N. 


N. D. 3660. Pisarz Trybu alu Cyrtunz. 
w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K P. S: wiadomo 
czyni, iż na żądanie Tomasza Rajtarskiego 
obywatela, w Warszawie pod Nr. 43 i 24 za- 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Teodora Łąckiego Obrońcy przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, w Warszawie pod Nr. 1775 zamie- 
szkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 600, z procentem 5%, od dnia 1 
Września 1865 r. i kosztów od Jana Wyrzy- 
kowskiego obywatela, właściciela kolonji Nr. 
10 oznaczonej, we wsi Wawer do dóbr Wila- 
nowskich należącej, poźożonej, tamże zamie- 
szkałego, protokółem Jana Orłowskiego Ko- 
mornika przy Trybunale tutejszym w dniu 4 
(16) Marca 1867 r. sporządzonym, zajętąi 
zaaresztowaną została 

KOLONIA, 
Nr. 10 oznaczona, we wsi Wawer do dóbr 
Wilanowskich należąca, w Okręgu i Powiecie 
Warszawskim Gubernji Warszawskiej, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału IV w Pra- 
dze przy Warszawie, w parafji Zerzeń. w 
linie Wawer położona, prawem własności 
= egzekwowanego dłużnika Jana wyrzy- 
kowskiego należąca i w tegoż posiadaniu zo- 
stająca, około mórg 34 prętów 136 rozległo- 

ści mająca. ; M 

Na gruncie powyższej kolonji są następu- 
jące zabudowania: ; 

1. Dom z drzewa trzciną kryty z komi: 
nem murowanym. 

2. Piwnica w ziemi balami 
trzciną kryta. 

3. Studnia balami cembrowana z żura- 
wiem i kulką. 

4. Ogródek warzywny i fruktowy, w któ- 
rym znajduje -się kilkanaście drzew młodo- 
cianych, owocowych i dzikich, płotem z żer- 
dzi i chrustu ogrodzony, 

5. Podwórze podobnież płotem ż chrustu 
i żerdzi grodan ES Wrota z żerdzi i furtkę z 

ek mające. | è 

oj BUT z drzewa trzciną kryta i w tej 
mieści się spichlerek. 

7. Wozownia z drzewa słomą kryta, w 

której są urządzone chlewki i drwalnia. 
'8.  Obórka z drzewa trzciną kryta, w któ. 
rej urządzona jest stajnia. klan 
p eż A opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej kolónji znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora Eg- 
iego Obrońcy przy Senacie, w Warszawie 
pod Sr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór obja“ 
Śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try- 


cembrowana 


bunału tutejszego w Wydziale I. złożone, 
przejrzane być mogą. ź 

Zajęcie w kopiach doręczene: 

1. Teofilowi Vogt, Pisatzowi Sądu Poko- 
ju Wydziału IV, w Pradze przy Warszawie 
pod Nr. 281 urzędt jącemu, na ręce własne. 

2. Antoniemu krystosik, Wójtowi gminy 


wsi Wawer: do dóbr Wiłanowskich należąca, 
położona. we wsi Gocławiu urzędującemu, 


` ną ręce własne. 


Obudwom dnia 1 (13) Maja. 1867 r. 3 
-Wniesiono do księgi wieczystej dóbr Wila- 


' nów z Okręgu Warszawskiego dniu 19 (51) 


Maja 1867 r, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań `w Kancelarji Trybunału tutej- 
szego na ten cel utrzymywanej, wpisane zo- 
stało. ELO) 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnieni wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w mejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod N. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
4 (16) Września 1867 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Obrońca przy Warszawskich Departamen- 
tąch Rządzącego Senatu, którego żamieszka- 
nie jest wyżej wskazane. 

Warszawa dnia 2.(14) Czerwca 1867 r. - 
Radca Dworu Zgórski. 

Wywieszono na Tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie: 
Warszawa dnia 3 (15) Czerwca 1867 r. 
Radca Dworu Zgórski. 


Po odbyciu w dniach: 4 (16) 13 (30) Wrze- * 


śnia i 30 Września (12 Października) 1967 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży kolonji Nr. 10 oznaczonej, we 
wsi Wawer położonej, Trybunał tutejszy wy- 
rokiem daty 30 Września (12 Peździernika) 
1867 r. zapadłym, wyznaczył termi: do przy- 
gotowawczego przysądzenia rzezzonej kolo- 
nji na dzień 6 (18) Listopada 1867 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 

kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziale I. pod Śr. 519 przy. 
wicy Długiej. 

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 450, 
jako szacuüku przez popierającego sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznym od ?⁄ 
części szacunku przez biegłych wynaleźć się 
mianego. 

Warszawa d. 6 (18) Października 1867 r. 

Pisarz Trybanału, 
Radca Dworu Zgórski, 

"W terminie powyższym -kolonja Nr. 10 we 
wsi Wawer położona, przysądzoną została 
przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu Obroń- 

"cy przy senacie za sumę r:r.4:0, i Trybu- 
nat wyrokiem daty 6 (18 Listopada 1867 r. 
zapadłym, wyznaczył termin do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej kolonji na dzień 27 
Grudnia (5Stycznia  1867%8w. godzinę 10 
rano, który się odbędzie w miejsccu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie w Wydziala I. pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej. i 


Licytacja zacznie się od ?%y części szacun- } 


ku przez biegłych wynaleźć się mianego. 
Warszawa dnia 7 (19) Listopada 1867 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski, 


Termin powyższy dla zaszłych sporów 


spcłzł bezskutecznie, Trybunał wię wyro- ` 


kiem illacyjnym daty 10 (22) Stycznia 1368 
r. zapadłym, nowy. termin do Ostatecznego 
przyśądzenia ko!onji Nr. 10, we wsi Wawer 
położonej, wyznaczył na dzień 8 (20) Lutego 
1868 r. godzinę 10 rano, 

Lecz termin ten nie przyszedł do skutku 
Trybunał więc wyrokiem illacyjnym daty 25 
Kwietnia (7 Maja) 1863 r. zapadłym, nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia kolonji 
Nr. 10 we wsi Wawer położonej, na dzień 24 
Maja 5 Czerwca) 1868 r. godzinę 10 rano 
wyzuaczył który gdy również odbytym być 
nie mógł, zatem Trybunał . znów wyrokiem 
illacyjnym daty 31 Maja (12 Czerwca) 1868 
r. zapadłym, wyznaczył nowy termin do o. 
statecznego przysądzenia tyle razy rzeczonej 


kolorji Nr 10. we wsi Wawar położonej. na . 


dzień 24 Czerwca (6 Lipca 1868 r, godzinę 
*10 rano, który się odbędzie w miejscu zwy- 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie g 
ulicy Długiej. 


Licytacja zacznie się od sumy rsr. 638, ja. | 


ko ?⁄ części szacunku przez biegłych w ta- 
ksie sądowej wynalezionego. i 
Warszawą dnia 1 (138) Czerwca 1368 r. 
Pisarz Trybunału, 
Radca Dworu Zgórski. 


N. D. 3655. Z mocy wyroków Tryb 
Cywilnego w Kielcach z dnia 10 (22) Lutego 
114 (26) Kwietnia 1866 r. sprzedane zostaną 
Przez publiczną licytacją w drodze działów, 
W ły cu zwykłych posiedzeń tegoż Trybu- 
1505 w mieście Kielcach w domu pod Nr. 
Tr b pó delegowanym Asesorem tegoż 

z) ounata Antonim Moll dobra ziemskie Stà- 
niowice, w gminie Lipa jurisdykcji Sądu Po- 


m 


unału 


12:8 


Wydziale I. pod Nr. 549 przy | 


koju w Chmielniku, parafii Chomentów Gù- 
, bernji Kieleckiej położone, graniczące z do- 
! brami Chomentów, Korytnica, Kotlice, Sob- 
| ków, Wierzbica i Łukawa, odległe od miasta 
i. Kielc wiorst 24, od Andrejowa wiorst 14, od 


| Chęcin wiorst 10, należące prawem własno- i 


i ści do sukcesorów Cyryaka i Kornelii z Szwaj- 
| kowskich, małżonków Wyszkowskich należą- 
ce, a mianowicie: 1. Natalji Wyszkowskiej 
w Masłowie Powiecie i Gubernji Kieleckiej. 
i 2. Marjanny Wyszkowskiej, 3. Emilji z 
| Wyszkowskich Konopkowej, Ignacego Kono- 
: piu urzędnika Komisji Włościańskiej mał- 
żonki, w mieście Petrokowie Powiecie i Gu- 
bernji Petrokowskiej zamieszkałych. 4. hie- 
letniego Józefa Wyszkowskiego, którego 0- 
piekunem głównym Józef Jelski dzierżawca 
dóbr Masłowa tamże, a opiekunem przyda- 
nym Ludwik Łuniewski urzędnik Dyrekcji 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, w 
Kielcach zamieszkały, i 5. Berka Wekslera 
jako nabywcy sched Zygmunta i Konstantego 
Wysźkowskich w mieście Stopnicy, Powiecie 
we na Gubernji Kieleckiej zamieszka- 
ego. i 

Ogólna rozległość dóbr tych wynosi mor- 
gów lUr4 miary nowopolskiej w czem, w ogro“ 
dach mórg 7, w gruntach ornych mórg 408, 
pszennego klasy il. żytniego klasy I. IL. i III. 
w łąkach klasy II HI. mórg 62, w pastwi- 
skach mórg 84 w lasach morgów 341, pod 
zabudowaniami mórg 3, w drogach i nieu- 


żytkach mórg 216, gospodarstwo płodo- 


zmienne. 

W dobrach tych są następujące budowle: 
dom mieszkalny, kuchnia, drwalka, kuźnia, 
lamus, dwa chlewiki, altana, dom dla służą- 
cych, owczarnia, dwie stajnie z wołownią i 
obora, dwa chlewiki, dwie stodoły z spich- 
szem, szopa i dom szynkowy, w części mu- 
rowane w części drewniane. w dobrach tych 
znajduje się pokład gliny garncarskiej, a po- 
datki i składki od ubezpjeczeń wynoszą rsr. 
241 kop. 184. . 

Oszacowane przez biegłych przysięgłych 
na rsr. 25,169 kop. 60, nielicząc gruntów i 
osad na rzecz włościan przeszłych. Licyca- 
cja rozpocznie się od tej sumy; a gdyby jej 
nikt nieofiarował od ż4 części powyższego 
szacunku, w tym samym terminie i bez no- 
wych obwieszczeń. > 

Obszerniejsze dóbr tych. opisanie i warun- 
ki licytącyjne, przejrzane być mogą w kance- 

' larji Pisarza Trybunału, 1 u podpisanego 
Obrońcy sprzedaż popierającego. 

Termin do drugiej publikacji, a zarazem 
licytacji przedstanowczej, oznaczony aa dzień 
3U Maja (L2 Czerwca) 1868r. godzinę 12 w 


południe, a po odbyciu tej publikacji, i licy= : 


tacji przedstanowczej, termin do licytacji 
stanowczej w miejscu i sposobie jak wyżej, 
~ oznaczono na dzień 18 (50) Czerwca 1868 r. 
godzinę 12 w południe 
Kielce d., l (13) Czerwca 1868 r. 
ludwik Krzyszkowski, 
Patron Trybunału: 


1D. 8662.  £atrón przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu, 

Podaje do wiadomości, że na skutek wyroku 
( Trybunału tutejszego w dniu 22 Lutego (5 
| Marcu) 1868 r. zapadłego, sprzedaną będzie 

nieruchomość miejska w mieście Kaliszu przy 
, uliey Marjuńskiej pod Nr. 93 położona, skła- 
dająca się z “kamienicy murowanej o dwóch 
pięwach i pasterze, z spichlerza i zabudowań 


podwórzowych, oraz placu na którym zabudo- | 


wania te stoją. Nieruchomość ta jest niepo- 


dzielną własnością Kideli z Mameloków na- ` 


przód owdowiał: j Szrcier teraz Samuela Sachs 
kupca żony, i Gabryeli nieletniej. Schreier, 
której mianowanym jest opiekunem ad. hoc 
ldel Hole, a opiekunem przydanym Bernard 
Kempner, wszyscy w Kaliszu zamieszkali. 


Sprzedaż tę popiera podpisany Patron na żą- - 


danie Bidelii Samuela Sachsów, która odbytą 
będzie w sali posiedzeń Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu w pałacu sądowym, przed delego- 
, wanym Będzią tegoż Trybunału W. Francisze 
kiem Gawl:kowskim. 
|  Vadium złożone być powinno w ilości rs. 
1,500 gotowiztią. 
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,363 
, kop. sl. [nne warunki przejrzane być mogą 


, składzie krany, 


| wbiurze Pisarza Trybunału i u podpisanego 
j 


| Patrona 


nia oznaczony jest ma dzień 18 
1868 r. godzinę 3 z południa. 
Jen Nawrocki. 


N. D. 3663. Trybunał Cywilny w Pt. cku, 
Wydział Hypoteczny. 

Część ziemska na wsi Gótowo: Orle lit. E, 
za Rządu Pruskiego do Franciszka Bronow- 
skiego należąca, w powiecie i okręgu Mław- 
skim guberiji Płockiej położona, regulowaną 


Ziemiańskiej w Płocku, w terminie dnia 3 
(15) Września 1868 r. KE 

W zywa się przeto wszystkich interesantów, 
prawa do pomienicnej części mieć mogących, 
aby się w terminie oznaczonym przed Pisa: 
rzem Kancelarji Ziemiańskiej w Płoeku stawi- 


będzie co do stanu”hypetecznego w kancelarji | 


Termin lieytacji do ostatecznego przysądze- 
(30) Czerwca | 


| 
i 
j 
| 
i 
| 
| 
i 


: SZWNW 


man m ear ae 


liiprawa swe udowodnili, gdyż wrazie prze- 
ciwnym prekludowani zost: ną. 
Płuck d. 22 Maja (4 Czerw.) 1868 r. 
Sędzia Prezydujący Aneypa. 
a) 
DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 3645, 


wać się o użyteczności szaf kasowych 

żelaznych,  zabezpieczających HISAS 

równie od ognia jak od złodzieja. Liczne” 
przykłady stwierdziły dostatecznie póżytek; 

jaki z nich ciągnąć można; zaś zbyt małego 
rozpowszechniewaą się ich u nas dowiodły” 
w ostatnich czasach ząchwałe kradzieże 

spełnione lub zamierzone, a wypadkiem tyl- 

ko nie doszłe do skutků. Za granicą nie - 

tylko każdy dom handlowy bez kwestji Zao- 

patrzony jest w ten sprzęt niezbędny, ale 
prócz tego trudno znaleść, cokolwiek zamo- 

żniejszy dom prywatny, któryby w szafie kaz 
sowej nie zabezpieczył swego majątku przed 

„wypadkami losowemi. Wyrób szaf kasowych 
i w naszym kraju na dość już obszerną pra- 

ktykuje się skalę, a cena ich względną jest 
do wielkości i systemu na jakim mechanizm 

zamków, ryglii zasów jest oparty. ©, 

Nie potrzeba. zdaje się mówić, że dokłą- 
dność i delikatność wyrobu najważniejszą tu 
odgrywają rolę, stanowiąc nietyłko bezpie- 
czeństwo ale i trwałość sprzętu. Fabryka 
nasza wyrabia Szafy kasowe wszyst- 
kich znanych systemów 'i wszelkiej żądanej 
wielkości, a głównie systemu Amerykanina 
Ywale'go, który na wystawie powszechnej 
w Paryżu tyle rozgłosu zyskał, a śmiemy so 
bie pochlebiać, że tak pod względem cen jak 
i delikatności wykończenia w najdrobniej. 
szych szczegółach potrafimy zasłażyć na za- 
pełne zadowolenie i zaufanie publiczności; 
paretan zaś o tem nabyliśmy z dowie: 

zionej już praktyczności szaf kasowych w 
naszej wyrobionych fabryce, na żądanie wie- 
lu prywatnych i handlowych domów oraz li> 
cznych władz Rządowych. 

„ W końcu uważamy za obowiązek na to 
Jeszcze zwrócić uwagę ogółu, że szafa kaso- 
wa ogniotrwała nie da się wyłamać ani pod- 
ważyć żadnem narzędziem choćby najsilaiej- 
szem;. wyłamanie takie może mieć miejsce 
jedynie w kasach z blachy żelaznej systemu 
szkatułkowego, jakie się również na Żądanie 
w naszej wyrabiają fabryce 

Ostrowski i S-ka, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, 


A 


zawie cza w PESETENZ ENIE 


N. D. 3500. 


FABRYKA 


H. (Cukierwaar i Comp 


przy rogu ulicy Siennej i W ie lkiej pod Np, 
: 2436 egzystuąca, ł 
Ma honor donieść Szanownej 
że po małej przerwie z powodu restaurowa- 
nia, fabryka na nowo w ruch wpuszczoną 
została i takowa, oprócz Przyjmowań wróm 
zmych obstalumków dia Wabryl 
Lukrowych i Gorzelmi, wyproduka- 
Je z najlepszego materjału i sprzedaje po ną- 
= arik k = Am cenach. 
awozdzie na sposób ame i 
Sztyfty falazni do R art tn 
Mutry, i 
Saruby różnych rozmiarów, 
3 — £496. 


la 


Publiczności, 


N. D. 3526. Fabryka machin, KO" 
tłów parowych i odlewnia pod 
firma Braci Ścholtze i Hantke 
w Warszawie, wykonyya oprócz kom- 
pletnych urządzeń fabryk cukrowych mły- 
nów, gorzelń, garbarń i wszelkich przemysło- 
wych ' zakładów, rozmaite odłewy żelazne i 
metalowe, wyrabia sikawwkKi ogniowe, pea 
zerwoary | kufy żelazne ną oho- 
wite różnych rozmiarów, posiada gotowe ną 

| wentyle, oraz przedmiota 

służące do komunikacji płynów ląb pary i u- 

łatwia uzyskanie, kredytu bankowego na ob- 

stalunki wchodzące w zakres przemysłowy. 
(5562) 


N. D. 3490. PEUGI Romana Ci- 


| echowskiego z Linowa, MASZY=- 


NY do karczowanin iasów, MIA 


AX do robienia gomtów., PE- 

LY Cyrkularme Bariegewra z Rza- 

cowa, jako też wszelkie inne Narzędzia 

PARTER Rolnicze z różeych fabryk 
Ch 


BOM HANDLOWO-KORKISOWY 


A. Rodkiewicz 
ulica Miodowa Nr. 492, 


2—8140 - 


w Drukarni Bządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury. TA iniae 


